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Kary śmierci · dla Rajka1 
i jeg? si.ed?1iu domaga sie prokurator 
wspoln1kow „ -

Wyrok w budapeszteńskim procesie trockistów Belgradzcy .• fuehrerzv" przed zwierciadłem ... •••• „ •••••••••••••••••.••••••••.••••.••••••••••••••••.•••••••.•••••••••• , 
BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 

:p zewodu sądowego zabrał głos pro-
kurator. . 
Toczący się od tygodnia proces -

zapadnie vv sOhotę 
rm:poczyna swoje przemówienie pro- niuch Rajka i Brankova. to jeszcze 
kutator _ wywołał głęboki oddźwięk mocniej podkreśla prawdziwo5Ć; ich 
wśród naszych przyjaciół i wrogów. zeznań, ponieważ Rajk ; Brarikov do 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. wiedzieli się o planach, niczdieżnie 
Posiada on znaczenie mlędzynarodo- od ~ichie. Sa oni jednak zgodni co do 
we. Oskarżamy dziś nie tylko Rajka istoty sp1 awy. 
t jego wspólników, lecz również P0dobne odcienie istnieją również 
tvch, którym oni służyli _ ich roz- w zeznaniach Rajka i Palffy'e90, po-
1.azodawców i wspólników z Belgra- niewa;: obaj ci oskar:.'.:.::•1i otrzymywa-
du 1 Waszyngtonu. li instrukcje t'd rozmaitych osób: 

· Fajk - bezpośredrio od RankovicZd 
Znaczenie procesu polega nie tył- a Palffy - od Lozicza i Zokaja. Od­

ko na tvm, że oskarżeni są zajadły- cienie te świadczą o istnieniu róż­
mj wrogami węgierskiej demokracji nych dróq do urzeczywistnien•a tego 
h;dowej. Przed węgierskim Sądem r·lanu. Polwierdza1ą one zarazem po­
Ludowym odbywały się już procesy nad wszelką wątpliwość fakt istnie­
wrogów demokracji ludowej, jak ~P· ni.i samego planu zbrodniczego. 
sr.iskowców grupy Ferenca Nagy, J~k 
Józefa Mindszenty'ego. Laszlo RaJk Newa okolicznością w zeznaniach 
i jego wspólnicy tym się różnią od 3rankowa jest oświadczenie jego. że 
swych poprzedników,. że wślizgnęli titowc.y wiaz z organizacjami szpie­
sie w spcsób wiarołomny do władz gowskimi imperialistów prowadzą 

d t swą dvwersyjną robotę nie tylko we 
kierowniczych partii i 0 apara u wszystkich krajach demokracji ludo-
raństwowego Republiki. wej, lecz również w takich kraJach 

Zdemaskowani i unieszkodliwieni kapitali~tvcznych, w których istnieje 
dotąd wrogowie naszej demokracji silny ruch robotniczy, potężne partie 
h:dowej również bvli związani z im- komunistyczne. z zeznań Brankowa 
perialistami zagranicznymi i dążyli ea rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
do obalevia ustroju demokratyczne- nież, że titowcy pragnęli zapewnić 
go "Węgier. Lecz szczególne znacze- staremu szpiclowi policyjnemu, pra-
1lie ober.nego procesu i jego cecha wicowemu socjal-demokracie. Anta­
charakterystyczna polega na tym, że !owi Banr.wi, miejsce w nowym rzą­
jako pośrednik Imperialistów zagra- dzie węgie1skim, który miał powstać 
rdcznych, Jako czołówka szturmowa w wyniku spisku. 
lmperialbmu występuje jugosłowlilń- Przewód s"-do-wv rzucił również 
si.a klika kierownicza Tito t jego „ ·· 1 

1 „nop światła na rolę titowców w o-banda, która rz~zi w Jugosław i i u- I ~ 

statnim etapie wojny l w okresie po· 
wojennym. Ust«lono, że obecni kie­
rownicy Jugosławii już w czasie woj 
ny t po zakończeniu wojny prowa­
dzili poliłykę antyradziecką. Począt­
kowo wy2n;iczono Jugosławii rolę „re 
zerwy" w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antyradziec­
kiej pr.tywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracJI ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, ie 
1cakcja obejmie w kra)ach tych wła­
dzę. 

Klucz do zrozumienia tajem:tic po 
lityki titowców znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Ra~,Jtovic:ta, złożo 
nym Rajkowi na stacji w Kel?bii na 
temat rzeczywistych celów kliki ti­
towskiej. Prokuratr zaznacza, ~l' u­
wagi Rankovicza o planie izolacji i 
stłumieniu ruchu demokraty..:zn~go 
w Grecji - zostały potwfo1·dzo11e 
przez rzeczywist~ć. W międzyczasif' 
bowiem doszło do utworzenia j~dno 
litego frontu titowców i mi>narcho­
faszystów przeciwko greckim ilOJOW 
nikom o wolność. Z zeznań Branko­
wa dowiedzieliśmy śię równ:eż -
stwierdza prokurator - o wspól­
nych przygotowaniach greck•l ·· jugo­
słowiańskich do zaanektowaoia Al­
banii. 
Następn:e przechodr.i pr JkUi'ator 

do omówienia roli poszczeJólnych 
oskarżonycJ:. 

ciska bol\aterskl lud jugosłowiański. I 
Każdy posiadający odrobinę obiek­

tywizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku postępowania ·dowodowe­
go prawda ujawniła się w całej peł­
ni. Należy przy tym podkreślić, że 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo­
dr: obrony. Wszystkie winkty oskar­
żenia 7.ostały wszechstronnie naświe­
tlone. Tak np. fakt spotkania Rajka 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły 
ze znania 5 osób. Zbieżność ich ze­
znat'l dowodzi, że fakt ten nie ulega 

La.1zlo Rajk 

ż1.•clnej wątpliwości. 
• 'Z zeznań wynika - zaznacza pro-

szpieg - prowokator i bandyta 
Przewód sądowy ustalił, że oskar­

fony Laszlo Rajk od roku 1931 bJł 
szpiclem policyjnym i prowoka~fJ­
rem, który wydawał policji f<ls?.y­
stowskiej działaczy rewolucyjnych. 
Dowiedz:ono, że Rajk był pJż-.1:ej 
prowokatorem w His:z.panii, a n lsrep 
nie we francuskim obozie dia :n­
ternowanych współpracował l wy­
wiadem franclłskim i gestapo. 

stycznej, aby wykonywać in!>t·:ukcje 
amerykańskiego wyv\."ladu. Zgndn'.e 
z tymi instrukcjam.;, oskarżony R:...Jk 
starał się rozbijać partię komuni­
styczną od wewnątrz, poplera.iąc jed 
nocześnie elementy prawicowe. 

1' u ra tor - że titowcy dążyli do pod- Przewód sądowy wykazał dalc>j, 
ważenia fu>tdamentów krajów demo- I że Rajk w roku 1945 wrócił da !ira­
krncji ludowej i do skierowania ich I ju w tym celu, aby służyć świarlomie 
p11eciwko Związkowi Radzieckiemu. wywiadowi amerykańskiemu. Oskar 
kżeli istJ.1.·eją pewne ~o~maite odcie- 1 żony wykorzystyw!lł swe s!~'ll)'i'dsko 
r;e, rlot1 rzące szczegolow w zezna- i wpływy w rządzie i partu kornunl 

W roku 1946 Rajk został agentem 
wywiadu jugosłow:ańskiego, za po­
średn:ctwem którego prowłh.:ł dó.­
lej swą robotę dla wywia'.!:1 ame­
rykańskiego. W Albazji. w K~!ebii j 
w Paksz Rajk zetknął się z Rmkovi 
czem, od którego otrzymał instruk­
cje, zmierzające do zorganizowama 
spisku, do dokonywania mi>rtfori:tw 
i do obalenia demokracji węgier­
skiej. 

Wielki dzień w historii świata 
Oskarżony Rajk - stwierti~a pro­

kurator - zajmując wysokie st;:;­
now:sko w rządz;e i w p:irtii k;Jmu­
nistycznej - był zwykłym szpie­
giem, znajdującym się na usługach 
mocarstw zagranicznych 1 bandy· 
tą. 

W chwili, gdy Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzając 
coraz to nowe połacie Chia t przy­
bliiając godxinę ostatecznego wyzwo 
lenia narodu cltińskiego, w Pekinie 
ogłoszono utworzenie Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższll 
ndością przez masy ludowe całego 
świata. 

W kaź:lym zakątku kuli ziemskiej 
filedzi się z najwyższą uwagą i sym­
patią walkę narodu chińskiego prze­
ciwko feudalno-biurokratycznej dyk­
taturze kuomintangowskiej agentury 
anglosaskich imperialistów. Wynik 
tej walki nie budzi już w nikim .żad· 
nych wątplilVości. Decyzja proklamo· 
w-ania Chińskiej Republiki Ludowej 
je~t wyrazem całkowitego zwycię· 
stwa sił ludowych w Chinach natl 
reakcją chińską, zgrupowaną wokół 
Czang-Kai-Szeka, a tym samym zwy 
cirstwa nad władcami nowojorskiej 
i londyńskiej giełdy. 

Rozwój wydarzeń w Chinach po· 
twierdza całkowicie słowa Józef'!. 
Stalina, że „EPOKA BEZGRANICZ­
NEJ EKSPLOATACJI I UCISKU 
KRA.JóW KOLONIALNYCH I Pól,­
KOLONIALNYCH NALEżY DO 
PRZESZŁOśCl". Wkroczenie na are· 

• nę międzynarodową nowej Ludowej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy­
łom w systemie imperialistycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
krajów kolonialnych i zależnych, 
oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozu demokracji i postępu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej rnu~i· 
iny się zjednoczyć ze wszystkimi kra 
jami miłującymi pokój i wolnoś1:, 
przede wszystkim ze Związkiem Ra· 
dzieckim i z nowymi krajami demo· 
liratvr7...o"mi_ •h.vannr ... ;. 1.vli Ad,...ah 

nieni w naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo· 
wej i abyśmy mogli przeciwstawic 
sit1 wrogom wewnętrznym i zagra­
nicznym, którzy by chcieli odzyskać Gyorgy Palffy 
utracone pozycje." Oskarżony Palffy jest zdeitlarowa· 

'l'o oświadczenie Mao-Tse-Tun;ra, nym faszystą, który podstępnie wśli­
- przewodniczącego Komunistycznej zgnął się w szeregi członków partii 
Partii Chin, kierownika i organiza- komunistycznej. Oskarżony systema· 
tora zwycięskiej rewolucji ludowej, tycznie i planowo obsadzał kierowni 
określa kierunek, w którym kroczyć cze stan0wiska w annii oficerami fa­
będzie Chińska Republika Ludowa. szystowskimi. Dążąc do obalenia de-

„Celem naszej polit~· ki - 1>owie- mokracji .węgiers~ie_j, . Pal~fy został 
dział niedawno ">en . .Me. Carran - <•qemem JUgosłow1ansk1m JUZ w ro-
winno być wsunięcie nogi w chińskie ku 1945.. . . 
drzwi zanim zupełnie się one zatrza<; Przew~d sądowy ustal!.ł. ze Palffy 
ną za nami". "\Y tym celu imperiaii- " '. 10ku ,()47. na K_on~res1~ Partyz~n,­
ści popierają nawet w chwili agonii tow w Rzymie i;i~ow1ł z 1ugosł<;>wian 
resztki niedobitków kliki Czang-Kai·1~k1m_ ·pu.!kowmk1em Nedelkov1czem 
Szeka. Drzwi chińskie ·uź si"' za- sposob przeprowadzenia spls~u: obli· 

• • , • J " C'7onego na obalenie Republ1k1 Wę-trzaskuJą, a Jesh anglosascy eks- ci rskl J 0 k · b ł ł · 1 t t · f . 9 e e . s arzony y g ownym 
P o~ a or~y nie • c? ną w porę nogi, wspólnikiem pr7.ywódcy spiskowców, 
ta Ją sobie bolesme uszkodzą. . Rajka. Zadaniem jego było wojsko-

To ~tanowc~e, bezkompromisowe we przygotowanie zamachu stanu. 
stanowisko Chi~ Ludowych wobec J•alffy opracował również plan zamor 
z~wnt:trzny~h_ 1 w~wnęt~znych wro- dowania Rakosi'ego, Geroe i Farkasa, 
gow J~St zrodłe~ ~eh siły '." wa!ce f w 1ym celu zorganizował kilka 
z. rodzimą reak~Ją 1 obc!m .m~per!a~ grup siepaczy, które miały dokonać 
I_1z!1'ern. Stan~w1~ko to Jest ro~vmez morderstw. Paltfy jest autorem planu 
z~o~łem nowe1 siły ?bozu an.ty1mpe- mobilizacji sil zbrojnych dla zreali­
riahstycznego, w ktorym Chmy Lu- zowania spisku. 
dowe zajm11 poczesne miejsce. Oskarżony Pałffy - stwierdza pro 

Zwyci{'3two narodu chińskiego, któ kutalor ·- plzekazywał szpiegowskiej 
rego- dobitnym wyrazem jest prokla- C!rganizacj1 państwa zagranicznego 
rnowanie Republiki Ludowej, je;;t tajemnice wojskowe o wielkiej do­
zapowiedzią dalszej wzmożonej walki uiosłości oraz systematycznie infor­
wyzwoleńczej narodów kolonialnych mował agen1ów jugosłowiańskich o 
i uciskanych w całej Azji, dla któ- armii węgierskiej l o węgierskim 
rych walka narodu chińskiego jest p1zemyśle wojennym. 
przykładem i zachętą. 
Dzień, w którym Chińska Republi· 

ka Ludowa wkracza na arenę między 
narodową, jest nie tylko wielkim 
dniem w dziejach narodu chiński('· 
go. Jest to także wielki dzień w hi-
at.o„;; ś.wi.ata.. A. T. 

Lazar Brankow 
Oskarżony Brankow, jako szef ju­

gosłowiańskiej misji dyplomatycznej, 
był jednym z twórców organizacji, 
zmierzając::ej do obafonia demokracji 
weaiersklel. Ucze~tniczvł on w two-

/ 

rzeniu jugosłowiańskiej sieci szple· 
gowskiej na Węgrzech. Jako główny 
p1zedstawiciel Rankowicza, Brankow 
kontrolował działalność Rajka i prze­
kazywał Rajkowi 1 jego wspólnikom 
rorkazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
1 ita i Rankowlcza ogłosił fałszywą 
deklaracj.:, potępiającą politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
uc.zestniczenia w działalności organi­
zacji, zmie1zafącei do obalenia Ludo­
wej Republiki Węgierskiej. Dowie­
clziono niwnle:i, :ie Brankow uczest­
nkzył w zamordowaniu Milosza Moi­
ua. 

Tibor Szoenyi 
Oskarżony Szocnyi był w czasie 

wojny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
rykańskicgo Fielda i Dullesa zorga­
nizował qrupę szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenyi 
prowadził cobotę szpiegowską na 
rzecz wywiadu amerykańskiego i ju­
gosłowiańskiego. 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe­
nvi był jednym z głównych współ­
i;racowników Rajka w kierowaniu or 
g;;nizacją, zmierzającą do obalenia 
aemokracii na Węgrzech. 

Andras Szalai 
Oskarżony Szalał ma na sumieniu 

kllkudz!esięciu więźniów polltycz­
nych, któr:z:y wskutek jego denuncja­
cji zostali zamordowani przez faszy­
stowską policję węgierską. W toku 
przewodu sądowego ustalono. że Sza 
lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które­
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni­
cę państwową. 

Milan Ognienowicz 
Oskarżony Ognienowlcz rozwijał 

systematyczną działalność szpiegow­
ską na rr.ecz wywiadu jugosłowiań­
skiego, jak to wynika z postępowa­
nia dowodowego. 

Bela Korondyi 
Ustalono, że oskarżony Korondyi, 

faszystowski kapitan żandarmerii był 
r clnomocnikiem Rajka i Palffy'ego 
na terenie policji. Zorganizował on 
specjalną grupę siepaczy, którzy mie 
li uczestniczyć w zamordowaniu Ra­
kosi'ego, I'arkasa i Geroe. 
J 

Pal Justus 
Udowodniono, że oskarżony Pal 

Justus był od roku 1932 szpiclem po­
licyjnym, który na Węgrzech, a póź 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horthy'ego. Następnie Justus zo 
stał agentem wywiadu jugosłowiań­
skiego i francuskiego. Przekazywał 
on wywiadom zagrantcznym poufne 
wiadomości, o których dowiadywał 
się na zamkniętych posiedzeniach KC 
Partii Socjal-Demokratycznej, a póź­
niej na po~iedzeniach KC Węgierskie! 
Partii Pracujących. Ustalono również, 
że Justus prowadził robotę dywersyj 
ną w łonie partii <>raz uczestniczył w 
SJ>isku, zmierzającym do obalenia Wę 
gierskiej Republiki ludowej. 

* W konkluzji swego przemówie­
nia (którego obszerne streszczenie 
zamieścimy w numerze jutrzej­
szym „Głosu") prokurator zażą­
dał dla Rajka i jego siedmiu 
wspólników - kary śmierci. 

Wyrok zostanie ogłoszony w so 
botę. 

Sukcesy 
wojsk Vietnamu 

Mao-Tse-Tung prok.la.moje 
Chińską Republikę L~1dową 

PEKIN (PAP). Mao-Tsr-Tung I „Ogłaszamy utworzenie Chift. 
.1twierając sesję politycznej kon- skiej Republiki Ludowej - PO· 
ferencji konsultatywnej Chin Lu- wiedział Mao-Tse-Tung. Naród 
dowych wygłosił pr:r.emó,denie, nasz przyłącza się do wielkiej ro­
w którym oświadczył 1. in.: dziny narodów świata milujących 

Na porządku dzienn~ m obecnej pokój i wolność". 
konferencji figuruje sprawa opra Mao-Tse-Tung stwierdził na­
cowania statutu organizacyjnego stępnie: „Na arenie międzynnrodo 
centralnego rz:!du ludowego Chiń wej musimy zjednoczyć się ze 
skiej Republiki Ludowej. Konfe· wszystkimi krajami i narodami 
rencja ustali również siedzibę rzą miłującymi po~•Ój i wolność, prze­
rlu i prz)jinie flagę narodową o- de wszystkim zaś ze Związkiem 
raz godło Chińskiej Republiki Lu- Radzieckim i z nowymi krajami 
dowej. demokratycznymi, abyśmy nie by 

Mao-Tse-Tung podkreślił decy- li odo~obnieni w naszej walce o 
dujące zw>' ięstwa chiitskich zachowanie owoców zwycięstwa 
"ojsk ludowych i oświadczy I: rewolucji ludowej i abyśmy mo· 

Pod kierownictwem Partii Ko· gli przeciwstawić się wrogom we­
,nunisL) cznej Chin naród chiński wnętrznym i zagranicznym, któ­
zorganizował ,„ ciągu trzech lat rzy by chcieli odzyskać utracone 
zjednoczony front przeciwko im- pozycje. Jak długo utrzymamy dy 
perializmowi, feudalizmowi biuro- ktaturę ludowo- clcmo!n-atyczną i 
kratycznemu kapitalizmowi oraz jedność z naszymi przyjaciółmi 
ich ul"ieleśnieniu - reakcyjnemu międzynarodowymi - pozostanie 
rządowi Kuomintangu. my niezwyciężeni". 

Pożyczki na zakup sprzętu rolniczego 
·dla chłopów mało - i średńiorolnych 

WARSZAWA (PAP}. W celu ułatwienia drobno- t średniorolnym chło­
pom nabycia maszyn i narzędzi rolniczych Państwowy Bank Rolny uru­
chomił w bieżącym kwartale specjalny krótkoterminowy kredyt w wyso­
ko~ci 200 mlln. zł. 

Kredyt ten został już rozdzielony I chłopom na okres do 9-ciu miesięcy 
na poszczególne powiaty, przez wo- sięgać b(,'drle 4.0-tu tysięcy zł, przy 
jewódzkie komisje, w skład których c7.ym pożyczkobiorca przy kupnie bę 
wchod1ą przedstawiciele WRN, par- cl1ie wpłacał 20-30 proc., wartości 
tii politycznych, ZSCh, Państwowego nabywane!J'O sprzętu rolniczego, a na 
l:!anku Rnlnego i Centw1i Rolniczej 1esztę należności składać się będzie 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" . slnypt dłużny podpisany przez dłui-

Rozprowadzeniem kredytu zajmują nika 1 osobę wspcµrtie z nim gospo• 
się spółdzielnie oszczędnościpwo- darnją.cą. 
11ożyczkowe względnie Gminne Kasy Kredyt ma charakter bezgotówko· 
Spółdziel~1e, tam za~. gdzie ich _ ni~ wy. Przyznane pożyczki nie będą wy 
ma, pozyczek udzielają placowk1 placane chłopom do ręki. lecz zosta­
PBR. ną użyte na pokrycie należności 

Kredyt udzielany będzie na nie- gminnych spółdzielni SCh za wydany 
zbędne w drobnych chłopskich gospo chłopom eprzęt rolniczy. 
clarstwach maszyny i narzędzia, ku- Działacze społeczni, wdowy po za­
powane pnez chłopów w Gminnych mordowanych członkach ORMO oraz 
S11ólrlzlelniach „Samopomoc Chłop- chłopi dotknięci klęskami :iywioło­
ska". wymi, będą korzystać z ulg przy 
Wysokość: pożyczek przyznawanych wpłacie gotówki. 

Uwaga rolnicy .„ ............ . 
Konkurs dla hodowców ·krów 

WARSZAWA :PAP). Centrala 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich. 
w porozum:eniu z Minist·~r.stwe:oo 
Rolnictwa, ogłosiła konkurs dla ho­
dowców krów. Konkurs ten ma n::i 
celu znalezien:e i wyró:imie:1ie ho­
dowców krów o wysokiej m!0czności 
oraz wskazanie odpowiednich rr.c­
tod hodowJ; dla osiągnięcia :nc.kSl­
mum wydajności mleka. 

Udz:ał w konkursie, któcy Mz­
pocznie się 1 października br. i tnvać 
będzie do 31 grudnia br., br.ii: mlig<J 
wszyscy rolnicy, robotnicy rÓlnl oraz 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. 

Hodowcy, którzy pragną sta;1ąć 
do konkursu, powinni odp,iN:ad ;~!eć 
na opracowaną przez CSMJ ,rnk'etę . 
zawierającą szereg pyta·ń, 11: ~óre o­
publikuje organ CSMJ „Mll:!ko ...._ 
- Jaja - Drób". 

kich danych, przesłanych .;>!'zez u­
czestników konkursu. 

W skład wymienionej komisji wej 
dą m. in. przedstawic:ele '.Vlin!s'.er­
stwa Rolnictwa, ZSCh oraz C::iM.J. 

1···~····"······································· 

Komunikaty 
W sobotę dnia 24 września br. 

o godz. 11-ej w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 

PLENARNE ZEBRANIE WOJE­

WÓDZKIEGO 1{01\UTETU 
OBROŃCÓW POKOJU. 

N a porządku dziennym - spra 
wa OBCH'JDU MIĘDZYNARODO 
WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 

Właściciele wyróżnionych krów o­
trzymają wysokie nagrody, o ogólnej 
wartości 1 miliona zł. Jako p: Jr ws z?,, 
nagrodę przeznaczono dwuletnią, ra­

MOSKWA (PAP). Agencja T_.\SS sową jałówkę, jako drugą i •rz<:C'"!ą 
donosi z Sydney, że wojska v!etn:i m roczne jałówki rasowe oraz jako 
skie po wyzwoleniu prowincji Bak- czwartą i piątą nagrodę półroczne ja 
kan kontynuują swą aktywną dzia- łówki rasowe. . . . 

Prezydium Komitetu 

Uwaga! 
łalność przeciwko francuskiej armii Poza tym wJaśc1c:ele trzech Yll'łJ­
kolonialnej w prowincji Kaobank. I le~szych kró"". w każdym WJ j•iwf.dz­
na północny-zachód od prowinc.fi tw1e otrzymaJą po 200 kg 'llakuchu 
Bakkan. i po jednej konwi do mleka, lub rów 

Wojska francuskie zostały wypar- nowartość tych nagród w plenią­
te z 3 miejscowości na połudn:e od dzach, według uzna.nia nagrudzunt-
Kaobank. Na północny-zachód cd go. · 

Kierownicy i referenci personal 
ni zatrudnieni na terenie D zielni­
cy „Sródmieście - Prawa". 

W dniu 24.9 49 r. o godz. 13-ej 
odbędzie się odprawa, w lokalu 
właS111ym przy ul. Gdańskiej 75. 

Stawiennictwo wszystkich obo-
wiązkowe. , 

Kanoi wojska vietnamskie wy.:woli- Nagrody przyznane będą na m'.•Cy 
ły dalsze 4 miejscowości. W ~rodkc- orzeczenia komisji sędziowsl-;:ej w 
wej części Vietnamu wyzwol•mo CentraU Spółdzicln: Mlecza~·.;irn-jc.j I::':'!~~~"""'"""'"""'"""' _______ _ 
miejscowości Botua.n i Fn.nn•tam. czarskich. oo sora\vdzeniu V."'szv.;t- •••••••••••••• „ .• „ .. „ .. „ ....... „„.„ •••.•• 
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walki o 

Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 
przeciwstawiamy ideę twórczej pracy 

• Dzień 2 paźdz\ernika br. będzie czy apetyt imperializmu. Naszą botnicza zajmuje poważny oclcinek kolejawe i załadunki okrętowe. 
:clniem mobiiizacji milionów ludzi siłą jest praca i budown'ctwo po- frontu obroń~ów pokoju. Jaki po- Ulepszymy jakość naszej produk­

..... „11!!: 'pracy na całym świec'.e do walkl kojcwe. Front narodów, któremu win'.en być nasz plan walki o po cji". 
!o pokój, przeciw zbrodniczym pła- przewodzi ZSRR - p"erwsze paf1- kój mówi apel CRZZ, wydapy w Jak wykonać te zadania_ mó-
:nom podżegaczy wojennych. stwo socjalistyczne - powiększa z związku z obchodem Dn'a Walki wią 0 tym sami robotnicy. 

"'fi~l~~ „~;lb ... ! Nie łudźmy się. że można nau- każdym dniem swoje siły na ca- o Pokój. „W odpowiedzi na plany 
'" „ · · f b k t • b · · KoiJalnia „Karol" p:erwsza wy 

; czyc a ry an ow .rom i 1ch łym św~ecie. Narody zw:ązku Ra podżegaczy wojennych przyśpie-

Rajk-Tito 
oraz ich 

. , 
c1en 

, ·1 ·k· 'ł k konała przedterm'nowo swój plan 
: wspo m ow um. owan'.a po oju. dzieckiego i państw demokracji lu szymy termin wykonania planu •w · k · · d 3-letni. ,,Tony węgla, które wydo-

• : pogoni za zys ann są om z ol- dowej posiadają sprzymierzeńców :t-letn'ego - czv .. tamy w tym ape-
• · 1 • k · d · byliśm.t i które wydobędziemy do 
: m prze ac morze rw1 - cu zeJ w masach pracujących w krajach lu. Damy krajowi dodatkowo dzie J 

: krwi - byleby zyski były więd:- kap:talistycznych. Z nami są - u· I s:ątkl tysięcy ton stali, miliony końca roku ponad plan, będą naj­
~sze. Można naton}'.ast stworzyć ta ciskane ludy kolon'alne, które pod I metrów towarów włókienniczych, lepszą odpowiedzią tym, którzy 
k 'ł b • • k · kt • starają się siać m · ędzy ludźmi m:-

: ą s. ę o roncow po OJU, ora noszą się do walki o wolność. dz'esiątki milionów cegły. Zwięk- 1 . . , . f 
zdolna będzie poskromić zbrodni- Polska Ludowa i -olslca klasa ro szymy i przyśp'eszymy przewozy uJącymi P0~0l. dniezłgodę di e~k-

----------------,•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ment - osw1a czy przo own1 

Morderstwa 
: tej kcpaln], Roman Pracz •. , Tona-

- dywers·1a • szp=egosłwo~:!>:!,cl;~:::;;:k:v~~ien!~~uje:r-
1 li i ~~~f~elo;:;. -G:~~~er:z;! !~~ 

oto d'.Zieje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA E„!{ar01"· 
! Robotnicy Bydgoskiej Fabryk( 

zna.lazło dobitny ;vy:az w prze1:zu- :Traków postanowJi wykorzystać 
c~!1JU ~rupy trock1stow ze SzwaJC!1- !w pełn•. pomysły racjonalizator­
ru na Węgry. • k. · o· ·1· d " ł l „ k · ·· 

świadek Dezsoe N emeth, szef wę­
gierskiego sztabu wojsk pogranicz­
nych - w dalszym ciągu swych ze­
znali stwierdził, co następuje: 

„W Moskwie na jednym z oficjal­
nych przyjęć Mrazowicz powiedział, 
że wie już o mnie od Palffy'ego i 
Brankowa i poprosił, bym zakomuni­
kował mu zebrane przeze mnie infor­
macje. Umówiliśmy się. że będziemy 
się spotykać na oficjalnych przyję­
ciach. .M:razowicz kazał mi zbierać 
dane o stanie sił zbrojnych ZSRR 
oraz wybadać attache wojskowych 
krajów demokracji ludowych o ich 
stosunku do 'fito. Mrazowicz zazna­
czył, że po 1·ezolucji Kominformu pra 
ca wywiadu jugosłowiańskiego w 
ZSRR została utrudniona i ja jak:J 
p1·zedstawiciel ludowo - demokratycz­
nych Węgier mogę mu pomóc. 

Dowiedziawszy się o oświadczeni'J. 
Brankowa, w którym WYrzekł się on 
Tito, obawiałem się, że nas zdemas­
kuje. Mrazowicz uspokoił mnie za­
pewniając, że oświadczenie Branko· 
wa jest maskowaniem się. 

Szantaiem i gwałtem 
tito""'·cy werbowali 

• ·§. szpie~ów 

świadek Józef Heggeduess stwier­
dza, że został zwerbowany jako a· 
gent przez OZN A w czasie służby 
w szeregach armii jugesłowiańskiej. 
W końcu stycznia 1945 r. został prze 
rzucony przez granicę węgierską. W 
Budapeszcie utrzymywał on kontakt 
z Brankowem, Jaworskim a później 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy­
wiadu juirosłowiańskiego świadek pro 
wadził działalność szpiegowską i dy. 
wersyjną, skierowaną przeciwko wę· 
gierskiej demokracji ludowej. 

Z kolei zeznaje świadek Lubica 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugosłowiańskiego. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra· 
ci. 

Gdy pewnego razu zgłosiła się do 
misji jugosłowiańskiej w Budapesz­
cie, podczas rozmoWY Jaworski za.­
pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju­
gosławii. Hribar odpowiedziała prze; 
cząco. -,-, 

'· ·. :·~~ 
Po peWnym czasie Jaworski i Cza­

czinowicz zaproponow~li świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy­
wiadem jugosłowiańskim. 

· „W odpowiedzi na moją odmowę 
- zeznaje świadek zaczęli ml 
grozić. W lecie 1947 r. Cz~zinowicz 
powiedział mi, że jeden z mych bra• 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę­
dę pracowała dla UDB - powiedział 
Czaczinowicz - brat mój zostanie 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia· 
łam. Po pewnym czasie poszłam do 
konsulatu jugosłowiańskiego po wizę 
na wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w poi 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
bym wsiadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym cywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani• 
cy jugosłowiańskiej. 

„Pod grozą śmierci - zeznaje 
świadek - zgodziłam się podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowicz odwiózł mnie z powr~ 
tern do Budapesztu." 

, :, 

Rankowiczwydał rozkaz I 
zamordowania Moicza 

Sad z kolei przesłuchał świadka 
Ziwko Boarowa, byłego współpracow­
nika misji jugoslowiar1skiej w Bud~­
peszc ie który na rozkaz Rankowi· 
cza dokonał mordu na osobie llliło­
sza ~l:Ji::za. 

Boarow zeznaje, że został '"'Ysłnny 
<lo Bnd'.lpesztu prz~z wywiad jug?s~? 
wial1ski jal::o attache prasowy m1sJ1. 

Brankuw, który był głównym re­
prezentant<:>m UDB na Węgrzech -
stwierdza ihviadek - kazał szeroko 
popularyzować osobę Tit.a. R?~c: 
czcśnie miałem zorgamzowac siec 
szpifgows~:ą wewnątrz organizacji 

węgierskich i zbierać dane o we­
wnętrznej sytuacji kraju. 

Przedstawiając okoliczności, w ja­
kich ·zamordowany został Moicz, świa 
dek zeznaje: 

„Po opublikowaniu rezolucji Biura 
Informacyjnego Moir,z oświadczył, że 
solidaryzuje się z rezolucją i pragnie 
zdemaskować działalność szpiegow­
ską 'dyplomatów jn~o3łowiafrskich na 
Węgrzech. Rankowicz wytlał rozkaz 
sprowadzenia Moicza do Jugosławii. 

a jeśli to się nie uda - zamordowa· 
nia go. Brankow kazał mi wykonać 
to zadanie. Ja odmówiłem. Bra>tkO'V 
i Błażicz poinformował o tym posła 
Mrazowicza. 'Wówczas Mrazowicz o­
świadczył, że żąda stanowczo, abym 
-vykonał rozkaz Rankowicza. Musia­
łem się zgodzić i Mrazowicz wręczył 
mi swój rewolwer. 
świadek Boarow udał się do Moi· 

cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
Moicz się nie zgodził, doszło do kłót· 
ni, podczas której Boarow zastrzelił 
Moicza. 

Po zab6jstwie poszedłem do misji 
jugosłowiańskiej - powiada Boarow 
- i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania. 

W tym miejscu oskarżony Bran­
kow stara się dowieść, że nie dawał 
Boarowowi polecenia zamordowania 
Moicza. Lecz świadek Boarow pod­
trzymuje swe poprzednie zeznania. 

Trockiści na żołdzie USA 

Następnie zeznaje świadek fo·nn 
Feldy. świadek podaje, że w latach 
1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni­
kiem między grupą trockistowską a 
amerykańską organizacją wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko­
misji dobroczynnej kościoła unitar­
nego. Na czele tej amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Szonyi - zeznaje świadek - opo­
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, że do pracy dla WYWiadu 
amerykańskiego zwerbował go Dul· 
les. 

Za pośrednictwem Szonyi'ego wy-

wiad amerykański zwerbował Jt'eren· 
ca Nagy, Gyorgy Demeter, Andrasa 
Kalmana i wielu innych. 

W ro1m 1945 - zeznaje dalej świa 
dek - postanowiono przerzucić część 
grupy .Sziinyi'ego na tyły Armii Ha· 
dzieckiej na 'Vęgrzech, w celu zor· 
ganizowania wywiadu, dywersyjnej 
działalności, sabotażu gospodarczego 
i szerzenia dezorganizacji. Ostatecz· 
ny cel polegał na obaleniu rządu dC! 
mokratycznego i prze-c;ąg~1iędu Wę· 

gier do oborn imperialistycznego. 
Grupę tę i1rzer:mcono na "Węgry 

przy pomocy wywii:du amerykańskie 
go i jugosłowiańskiego. 

Wspó:pr~ca wywiadów I 
USA 1 Jugosławii 

W rokn 1945 - powiada świadek 
- pełniłem funkcję łącznika między 

grupą Szonyi'ego, znajdującą się na 
'Vęgrzech, a organami wywiadu a· 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd 
przekazywałem Fieldowi zebrane ma· 
teriały szpiegowskie. 

W n1aju 1946 roku przyjechałem 
po raz drugi na Węgry i przekaza­
łem Szonyi'emu list F'ielda. 

Z :i;ozmów odbytych z Fieldem 
wiem dokładnie, że wywiad amery· 
kański stale współpracował ściśle 
z wywiadem jugosłowiańskim. Wiem 
o tym równie): z opowiadania Lom· 
para i Grito Konfino. Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ 
pracowałem' ściśle. 

W ko1icu świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie­
gowska wywiadu jugosłowiańskiego. 
Następnie sąd przesłuchał świadka 

Andrasa Kalmana, który szczegóło­
wo przedstawił działalność grupy 
trockistowskiej Szonyi'ego w Szwaj­
carii. świadek zeznaje, że Field oka· 
zywał systematycznie pomoc mate­
rialną Szonyi'emu i jego grupie. 

świadek w dalszym ciągu potwier­
dza zeznania oskarżonego Szonyi'ego 
o ścisłej łączności wywiadu amery­
kańskiego i jugosłowiańskiego, co 

Następnie sąd przesh1chał świad· :s :e.. ZY_W1 l zia a. nosc om SJ: 
ka Miklosa Rety, który zajmował :badaJ<:>,CeJ zgłoszen1 a. Wynalazki 
stano\\-islw głównego inspektora w :1ow, Edwarda Rauchuta. Czesława 
jednym z oddziałów policji poiitycz- :Kuczmy i Zygmunta .Jerysza zosta 
nej Horthy'cgo w mieście Pecs. !ły wprowadzone w życie, zapew­

Opowiada on szczegółowo, jak zo· : n'ając oszczędność i . w. ększą wy­
stał zwerbowany w charakterze agen : dajność produkcji 
ta-1>rowokatora oskarżony Andras: . • 
Salai. świadek przytacza fakty, cha-: W Katowicach na ~opalm ,,Wu­
rakteryzujące niecną dzi&łalność ;jek" agitatorzy partyJni postano­
szpieg-owski! i prowokatorską tego :will uaktywnić swoją pracę i za­
zdrajcy, który obecnie zasiada na ła- :jać się zwalczan'em absencji, aby 
wie oskarż.onych. • . : Z\Vie-kszyć dyscyplinę pracy. W 
. Nłl~t~pme zez_nawał swrndek La· :szcz.ec:nie, w warsztatach Te.::h-
Jo:;i Lmul>crg, ktory w 1!)43--44 roku : · Ob ł · Rol · ctwa PZPR 
był nacz~lnikiem więzienia w Sato-; .11 czn. 5 u~i m • . ' 
reljaujhely. Opowiada on, jak oskar- ;~ R'l.d~ .ZRkłado~a zreorgamzowa­
żony Andras Salai zawiadomił go 0 :fY wspołzawodmctwo pra.cy, ~by 
szykującej si0 ucieczce więźniów. ! obejmowało ono wszystkie dztały 

W wyniku tego donosu - zeznaje ! pracy. 
świadek - w czasie star.da z oddzia ! C ł k · z · k Naucz Pol 
łami wojskowymi, które przybyły : . z on owie ~1.ąz u • . -
pod więzienie w dzień projektowanej ;sk1ego postanowili rozpowsze.c1

1 

ucieezki, zostało zabitych wielu więź :n:ać materiały, de.tyczące .zmsz: 
niów, a pozostałych przy· życłu stra· :cz€ń spowodowanych ostatmą WOJ 
cono. !ną i wykazywać, jaką groźbę dla 
świadek Georgy Vandory zeznaje, !pracy oświatowej stanowią przy­

że oskarżony Pal Justus polecił jej u- :gotowania do nowej wojny. 
tworzenie nielegalnej grupy trocki· : ' . 
stowskiej, przy czym każdy z człon· i Pracownicy PKS w Warszaw:e 
ków tej grupy miał następnie zor. !postanowili uaktywnić dz'ałalność 
ganizować własne koło. !T-wa Przyj. Polsko - Radz[eckiej 

W okresie weryfikacji członków !na swoim terenie. aby w ten spo­
W ęgierskiej Partii Pracujących dał !sób dać godną odpow:eciź rozbi­
on nam wskazówki, abyśmY: wystę· :jaczom obozu pokoju. 
powali jako najgorętsi zwolennicy : . • • 
ustroju demokracji ludowej. : ?ak W dzuny ,w kazd:ym zakła-

Justus niejednokrotnie mówił nam, ;d~e _pracy ~kład .do d~1eła .umac 
że należy przygotov.'Ywać się do :n1an·a ~~koJuh mf oze byhc Wzw1ę~s~o 
czynnej walki przeciwko istniejąc& :ny w roznyc ormac • sz~une 
mu ustrojowi demokratycznemu i że :może być pomnożona wartość i 
w walce naszej okażą nam pomoc Ewydajność pracy, udoskonalony 
USA i Jugosławia. foasz oręż walki o pokój. 

Jako os.tatnia zeznaj~ świade~ La- i Plan Marshalla przyniósł naJl'O 
alona Fle1schner. PodaJe ona, ze '>d : d E k d · b 
lutego 1945 roku do lipca 1948 roku : on_i uropy ryzys, nę zę 1 ezr<? 
była osobista sekretarką oskarżone- :boc.e. Nasz plan pracy przynosi 
go Pala Just"usa. !naro~om .Połl!y~lniejsze jutro i u­

Fleischner opowiada, że Pala Ju. :ma.cnia siły s~iatoweg~ obozu. po 
stusa często odwiedzał attache pra- :koJU: Zbrod?1czem1;1 dz,~łu zrusz­
SOWY misji francuskiej \V Budapesz- • czema przeciwstaw amy ideę twór 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- :czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
stusem długie rozmowy. :Uwolnionej spod ucisku. 

Rozprawa trwa. i E. Puacz 

r„.p„~·;··;„k·~·„··w·;„;·t·~„;„~„„·;··-„rvi'~~;·;;·;„1„;·--;-

1~ manifestacją przgjaź11i polsko-radzieckiej i 
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18 wrzefo:a odbyło się zam­
knięcie wystawy polskiego lek­
kiego przemysłu w Mos!~wie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni. tego os~atniego 
dnia :z,ainteresowan:e publiczno­
ści moskiewskiej było i;nk samo 
żywe jak na początku 18 
września zwiedziło i.vystawę 
18.500 osób. Bywały zresztą dn:, 
kiedy frekwencja !Przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w c!ą.gu 30 
dni wystawę zwiedziło a~•oło 300 
tysięcy osób. Nie mniejslym po­
wodzeniem cieszyła się f '.lia wy­
stawy, mieszcząca się na Dwor­
cu Leningradzkim w Moakv.rie. 
Zwiedziło ją przeszło 92 t.ysiące 
osób, pragnących obejrzeć wyro 
by polskie.go przemysłu kolejv­
wego. 

N:e tylko mieszkali.cy Mo­
skwy, lecz również dzie3iątk: ty­
sięcy osób z pobliskich i odle-· 
głych miast i w si przybyły na 
wystawę. W księgach pamiątko­
wych znajdujemy pncszło 1500 
rnzmaitych wypowiedzi we 
wszystkich prawie język:ich na­
rctlów wielonarotlo-wrgo Związ­
kn Radziecldego. M,ieszknńcy Ki 
jowa : Tbilisi. Sv1:erdłowska i 
Len ingradu, Dalek iego Wschndu 
i Sy;berii , Tallina, Rygi i Kujby­
szewa 'Lap:sali tu swe \Vr.lżenia. 

Ludzie :radz'.eccy z dużym za­
inter esowaniem oglądali tkaniny 
i kryształy, obrabiarki, trakto­
ry, samochody i ip.n:epłękue oka 
zy sztuki ludowej. W ostatn:m 

dniu wystawy u wejścia do pa­
wilonu sztuk płastycznych, sta­
ła długa kolejka rzJWiedzają~ych, 
a ;przed maleńkim e.1':ra:-iem, na 
którym wyświetla.no polską kro 
n;kę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora.„ 

Ludzi radz:eckich interesowa­
ło na wystawie wszystko, co mo 
gło pomóc im w bliższym pozna. 
niu życia narodu polskiego. Za­
trzymywali s:ę przed dużą pła­
skorzeżbą, przecMawfającą ży­
cie na Ziem:ach Zachodnicil. Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polsk !<:? zosta­
ły już ca.łkowicie zagOSl)odaro­
wane l cńywicmc. 

Ludzie radzieccy pa':rzą na 
s toiska, na których . zobrazowa­
na jest odbudowa zrujnowanej 
Warszawy. Cieszą ich post~py 
prac, c ieszy, że w okrea:e planu 
sześcioletniego w Polsce zbuduje 
się 660.000 izb m ies:cl{a!nych, z 
uznaniem stwierdzają, że rośnie 
tempo budownictwa w Polsce. 
Zachwycając slę suk.::es:;mi 

Polsk: Ludowej na polu zakła· 
dania fundamentów so:!.i ~:izmu, 
ludz'.c radziecc;v 7. 'głębo'.;:ą ra­
dością podkre~lają. że uaród 
i>elski szeroko stosuje lloświad· 
czenia. budownictwa ZSRR. c :e­
szy ich, że podobn:e ja:c w 
Zwiąilku Radzieckim - pr1.o­
do;vników prący w Pols:!e ota­
cza s;ę opieką, odznacza orde­
rami i medalami, ,pisze się o 

n:ch w gazetach. „Było ml bar­
dzo przyjemnie napisał w 
księdze pamiątkowej ka,pitan 
s:rotkin - ~iedy patrzyłem na 
portrety ludzi, którzy tworzą te 
wspaniale wyroby, zademonstro 
wane na wy~tawie". 

W faktach tych ludzie ra­
dz:eccy widzą owoc przyjaźni ra 
dziecko-polskiej, jej życiJdajną 
silę posuwającą naprzód Polskę 
na drodze postępowego rozwoju. 
Dlatego też tak długo zatrzymy­
i.vali s:ę zwiedzający p:zed fo­
t ografiami i wit rynami, tak u­
ważn:e oglądali rysunki d ziec!c; 
ce, obrazujące przyjazne uczu­
ci-a narodu polsk!ego do naro­
dów ZSRR. Ludzi rad·deckich 
raduje fakt, że rosną sz.~regi To 
warzystwa Przyjaźni Polsko„Ra 
dzieckiej. Głębokie zad.:>wolenie 
wywołuje i ten fakt równ:eż, że 
na murach domu w Krakow:e, 
gdzie w latach l!J12- 1914 m!esz­
kał L enin. wmurowano. tablicę 
pamiątkow<1. że z taką mił0ścią 
pielęgnuje się gr oby 7,ołnieny 
radz:eckich, którzy odd;1l'. życie 
za wyzwolen ie P ::ilski. 

Zbliżen:c ducho\»e ob•.t na ro­
dów widzi cz!owie!;: r ad l.i•;ck i w 
fakcie licznych wydań utworów 
literatury rosyjskiej i radziec· 
kiej w języlrn polskhn. Po­
wszechną uwagę przyciągała wi­
tryna z utworam i Gogr.ila, 'l'nr­
geniewa., Tołstoja., Gorkiego, ~za 
~ochowa, Serafimowicza i w !elu · 

::.nnych pisarzy, przełożonymi na 
język polski. 
Zwraca.jąc się do mas pracują 

cych Polski - A. St~;iczenko, 
były robotnik, obecnie of!cer Ar 
mii Radzieck'.ej, pisze: ,,Z całe­
go serca cieszę się z waszyeh 
sukcesów w budownictwie soc.ja 
listycznym i życzę jeszcze więk· 
szych". 
„Człowieka ogarnia uczucie 

dumy - pisze pracownik nau­
kowy Łazowski - l•iedy widzi, 
do czego zdclny jest na.ród ?Ol­
ski wyzwolony spod ucisku bur 
żuazjl na.redowej i obcego im· 
perializmu". 

Gdy zapytaliśmy dy.-~ktora 
wystawy W. Kulę jaki~ wraże­
nia zabiera z sobą z M·)skwy, 
pow:edział: „Uderzyła nas p1·ze­
de wszystkim niezwykła. żądza 
wiedzy ludzi radzieckich, ich 
przyjazny choć bardzo wymaga 
ją.cy stltsunek do wszystkillgo. co 
ogląilali. Krytykują oni neczo­
wo - j(!śli widzą braki. Zaclnvy 
ceni jcsteśm'y mies-i.kańc:\rnl 
l\'11.'Skwy i Mo~kwą. Wiele Fły­
szeliśmy o l\ioskwle. oglądaltś­
my na filmncl1, czytallśmv o niej, 
ale to, co zoba.czyl~my tutaj -
wspaniały razmJ.ch buclow11ic­
twa miejskiego, J>i~kne sta.cje me 
tro, pa.rki i teatry - ;Jrzeszło 
wszt:lkie oczekiwania. Przyjem­
nie nam bylo, że wsz~dzlc, ~:Izie 
bywaliśmy, mogliśmy n:i.wiązać 
bliski i przyjazny kontakt z łudź 
ml radzieckimi 
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Krucjata 
czarnej reakcji 

Wzrost sił postępu w USA WY• 
wołuje niepokój wśród reakcji 
amerykańskiej, mobilizującej 
wszelkie śtodki i sposoby, by 
„przywołać do porządku" wspeł· 
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główną rolę w tej 
kampanii prześladowali i zastra­
szan~a odgrywają: Federalne 
Biuro śledcze (F.B.I.), osławio­
na komisja do badania działal­
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj· 
ne, zajmujące się „sprawdzaniem 
lojalności" funkcjonariuszów 
państwowych, profesorów itd. 
Najbłahszy powód lub jakiekol­
wiek doniesienie wystarczają do 
zapisania na „czarną listę", za 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrobocie. Ofiarą tej działal­
ności padają tysiące osób. 

Dziennik „N ew York Post" do­
niósł niedawno o takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd­
ników, odpowiadając na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa­
szystowskimi" - napisał: „Nie" 
- z WYkrzyknikiem. Wystarczy. 
ło to, by ofiarę poddano nowym 
badaniom na temat: Co miał 
oznaczać ten wykrzyknik? Czy 
badany pragnął w ten sposób 
podkreślić, że jest on wrogiem 
faszyzmu, a zatem sympatykiem 
komunizmu? itd. itd. Czy można 
się dziwić, że mnożą się wypad­
ki samobójstw, popełnianych 
p~zez ludzi, którzy przechodzą 
piekło podobnych badań i docho­
dzeń? 

Prof. Gundlach z uniwersytetu 
w Waszyngtonie otrzymał dymi· 
sję, ponieważ odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada­
nia działalności antyamerykań­
skiej", co mu zostało poczytane 
za „obrazę" tejże komisji. Z uni· 
wersytetu w Y-ale usunięto prof. 
l\farsalkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej 
ponieważ krytykował pakt at: 
lantycki i wybrany był jako de­
legat na WszechzwiązkoWY Kon· 
gres Obrońców Pokoju. Za po­
pieranie kandydatury Henri Wal· 
lace'a w czasie wyborów prezy. 
denckich, z rozmaitych uniwer· 
sytetów USA usunięto ośmiu 
profesorów. 

To ponure dławienie wszelkiej 
w.śl,i. Jll)StępQwej, ,kultury i de­
mokracji \vywołuje głębokie obu­
rzenie wśród coraz sf!erszych kół 
społeczeństwa amerykańskiegQ_. 

Stale wzrasta opór wobec tej 
brutalnej „krucjaty" antydemo­
kratycznych terrorystów, inspi· 
rowanych i opłacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Street. 

Drugie wydanie 
Wielkiej 

Enc.,,klopedii 
ZSRR 

Zapowiedź ukazan:a się w naj­
bliższym czasie II wydania Wielkiej 
Encyklopedii .Rad.zieck!ej wywołało 

wielkie za:nteresowanie wśród sze­
roki<:h rzesz społeczeństwa radziec­
kiego. Aczkolwiek II wydania ency­
klopedii ukaże się w wielkim nakła 
dz:e 300 tys. egzempl„ przedpła.ta na 
nią WYczerpana została w 1'Ioskwie 
w cląru kilku dni. 

Jeszcze w ciągu .b. r. ukażą się trzy 
pf~ze tomy encyklopedii, za.włe­
raJące prace i artykuły 1.2110 auto­
rów, w tym prezydenta Akademli 
Nauk Wawiłowa, Ozudakowa, Mtku­
lłna itd. 
Nakład pracy, związanej z wyda­

niem encyklopedii, charakteryzują 

następujące cyfry: każdy tom en­
cykloped:: składać się będzie z 50 ar 
kuszy druku. Encyklopedia uwie· 
rać będzie objaśnienie 100.000 wyra­
zów. Do druku każdego tom11 zuży• 
je się 560 ton papieru. Ma.te:.-iały r.a 
mieszczone w encyklopedii będą bo­
gato !lustrowane. Przew:duje się ok. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge­
ograficznych i historycznych, w · tym 
wiele kolorowych. 

Gazyfikacja Moskwy 
W stolicy 1adzieckiej nil coraz 

szerszą skalę prowadzone ~ą prace 
nad gazyfikacją miasta. V./ ciągu 8 
miesięcy rb. zbudowano nowe magi· 
strale gazowe ogólnej długości 21l 
km i włączono do sieci gazowej 
27.420 mieszkań . czyli o 7,5 tys. wię 
cej niż p1zewidziano planem. Roczny 
pian ga.zyfikacji 31 tys. mieszkan zo­
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani­
zmów przy gazyfikacji miasta przy· 
czynia się do znacznego pod.riiesienia 
wydajności pracy, co jest rękojmią 
przedterminowego wykonania planu 
tocznego. 
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Produkc,·1· ~ 
...-w ........ ·~ Wysoka jakość 

(}ii)O .........., .. pierwszym pia-nie 
Rola i zadania aparatu brakarskiego 

na .......... „~ 

Program budowlany już zdziałano i co jeszcze niedomaga w PZPB Nr 2 „ 
W walce o wysoką jakość produkcji ~ważną rolę spełnia 

i;parat brakarski Do brakarzy należy właściwa i słuszna 
owna towaru, wytwononego przez tkaczy. Oni kwalifikują 
daną- sztukę do właściwego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna­
czne premie dla dobrych brakarzy, a natomiast potrącania za 
niewłaściwą kwalifikację t owaru. Lecz nie na tym kończą 
się. obowiązki brakarza. Zadaniem jego jest oddziaływać 
wychowawczo na tkaczy, wskazywać przyczyny błędów, czu· 
wać nad tym, aby tkacze poprawiali swą produkcję. 

J esteśmy w brakarni PZPB i braki. Podobnie walczą o j&• 
Nr 2. Na tablicach brakar- kość - Józef Pietrzak, Anna Za­

skich przesuwają się różne tkani- go.zda. Maria Sobczak, Weronika 
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa- Walczak i wielu innych. 
tyny i grube sybiry. Przeglądacze _ Jest wiele takich tkaczek -
nie spuszczają z nich oczu. Nie mówi trzeci brakarz tow. Modrze 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej jewski _ którym wystarczy raz 
szy zryw lub drobna plamka. tylko pokazać błąd i wytłuma-

Starszy brakarz tow. Władysław czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
l\!a"rczykowski opowiada nam, jak zaraz poprawią się. Są jednak i 
tkacze przyjęli nowy system pr~ takie, które mimo wielokrotnych 
miowania: ,..._, upomniel1 stale po\vtarzają te sa-

- Zaraz po 1 września. gdy za- me błędy. Takie tkaczki przy 
czę1iśmy wzywać tkaczy d<;> ta.kich nowym regulaminie premiowania 
błędów, które dawniej rue były same sobie szkodzą. Gdyż·nie zdo 
brane pod uwagę, i gdy dowiedzie będą premii a potrącenia mogą 
li się, że na primę mogą wejść bvć dość duże. Dla brakarza 
najwyżej 4 błędy, mieliśmy tutaj p~awdziwą radością jest przeglą­
przy tablicach wielu niezadowo- d:mie całkowicie bezbłędnego to-
1onych. Cała początkowa złość waru. Brakarze „dwójki" ze 
skupHa się. oczyw:ście. na nas. S\';ej strony przyczyniają s:ę rów 
Lu·z już. po kilku dniach tkacze nicż do poprawy jakości. usuwa­
s~uni zrozumieli, że nowy regula- J~lC specjalnym płynem plamy w 
min będzie korzystny dla \';szyst-. towarze. 
k·ch. pragnących rzetelnie prac?-
wać. Obecnie mogę śmiało powie 
dzieć, że jakość towaru poprawia 
s'.ę z każdym dniem. 

Przy sąsiedniej tabl'icy brakal'Z 
Waczyński przeciąga sztukę tkacz 
ki Marii Kmiotek. Jeden błąd, 
drugi, trzeci~ Stara tkaczka z 
niepokojem wypatruje końca. 
I nagle westchnienie ulgi, - nie 
było więcej błędów. Towar za­
kwalifikowano do primy. Ob. 
Kmiotek nie tai swej radości". 

Nie tyle chodzi jej o zarobek, ile 
o ambicję. Ona, doświadcz<>n'­
tkaczka wĘma przecież wytwa­
rzać dobry towar, a nie sekundę 

* * . * 

Brakarz powinien być cierpli 
wy i wyrozumiały. Często 

zdarza się, że tkaczka przybiega 
z reklamacją, domagając się po­
wtórnego przejrzenia sztuki. Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze raz i pokazać tkaczce, że n'.e 
rr.iała ~acji, że towar jej wykazał 
szereg bl~dów, skutkiem czego 
nie mógł być zaliczony do primy 
ani do extry. 

Czy w PZPB Nr 2 wszyscy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
n'.a i dobrze wypełniają swe o­
bowiązki? Wydaje nam się, że 

•••••••••••••••••••••nn••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w•••••••••••• 

„Wełniana 
wałczy 

jedynka" 
• • o na1wyzszą jakość 

jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed­
ną z tablic stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
kie, zrywy. Tkaczka nie okazu­
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma­
czyć jej, w jaki sposób ma tych 
błędów unikać, nie przemówi jej 
do sumienia, żeby · zabrała się do 
solidll!iejszej pracy. W tym wy­
padku tkaczka nic nie skorzysta­
ła, a brakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony · odpo­
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy i\'1, 
na czym winna polegać i1:h pra­
ca. i jaka ciąży na nich odpowie­
dzialność. Każdy z bra1tarzy w 

obecności inspektora musi przej­
rzeć kilka sztuk towaru i zakwa­

. lifikować je. 

* "' W yniki pracy tkałn.i PZPB 
Nr 2 z ostatnich tygodni wy 

kazują, że walka o jakość nie o­
siągnęła tutaj jeszcze właściwego 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Ilość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji. 

W dążeniu do stałej p<>prawy 
poważną rolę spełnić musi aparat 
brr.karski. D1atego też obowiąz­
kiem kierownictwa wszystk«ih fa 
bryk bawełnianych i inspektora­
tów jakości jest zwrócenie jesz­
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicaa. 
w fabrykach winni również zja­
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo­
wej. 

M. s. 

Na ulicacL i placach wielu miast Niemiec Zachodnich dotychczas piętrz11 
się gm::;y, sterczą ruiny, jako pozostałości działań wojennych. Ok. 1 mi­
lio11a mieszkańców Trizonii, tzw. ludzie 11odzienmi gnieżdżą. się w piwnicach 
i dawnycsh schronach przeciwlotniczych. 

W s:ysoko to jednak nie wzrosza ariglosaskich okupantów, którzy sprawę 
budowy n~wych mieszkań traktują. z zupełną. obojętnością. Interesuje ich 
natomiast buciowa ro:maitych lokali i przedsiębiorstw rozrywkowych, pr:e­
znaczonycf do uprzyjemniania życia oficerom i żołnierzom wojsk okupa­
cyjnych. 

Na te. delikatnie mówiąc ,,niewspółmierności" zmuszony był zwrócić 
uwagę 11awet labourzystowski organ - „Daily Herald", który - piuqc 
o programie budowlanym brytyjskich władz okupacyjnych - w ten sposób 
ten program charakteryzuje·: ' 

„Na pierwszym miejscu postau:iono budowę domów publicznych (/), 
luksusowy:h restauracyj, obsł11gujqcych spe1culantów z „czarnego rynku", 
Inn i eleganckich sklepów... A dalej dzienniik podkreśla, i:e - choć liczba 
ł-ezrobotnych w Zach. Niemczech przekroczyła jui cały milion - władze 
miglosaski" n„'rzucajq 11a cele „ro:rywhoive" wojsk okupacyjnych ok. 1 mi­
lic.rda ( !) marek rocznie, wyciśniętych, oczywiście, z kieszeni niemieckiego 
r1odat11il•a. 

}al.' wynika z tych nie podejrzanych o stronniczość informacyj, anglo-ame­
rykański system okupacyjny, niezalei:nie od SU')"ch szczególnych aspektów 
1;olitycznych, ma również godne uwagi aspekty moralno-obyczajowe i spo. 
łcc:11e. Sens ich można by streścić krótko w takim oto zdaniu: Jak naj­
wi!'cej domów publicznych dla żołnierzy wojsk okupacyjnych - jak naj-

mniej domów mieszkalnych dla ludności cywilej, uszczęśliwianej okupacjq 
, kultu.rtracgerów" z Zachod11. 

B.D. 

~i,,~.~.i dzianin ~~P..!.~!łj . jakości 
Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego 

Co ustala plan 6-letni i co można jeszcze dziś ~doskonalić 
PRZR\IYSł ... DZIEWIARSKI nic nale.i;)" do przodujących w bran.i;y 

włókienniczej. Hozmaite przyczyny, z ktllrych na pierwszym miejscu 
trzeba wymienić brak dostatccz nej ilości wykwalifikowanych kadr 
i w znacznym stopniu wyni~zczo ny park maszynm\~-, zbytnie jeszcze 
mimo przeprowadzanej w ł.odzi komasacji rozdrobnienie zakładó-..­
sprawiały, że zarówno ilo~ć, jak i jakość wyrobów dziewiarskich nie 
odpowiadaji wymaganiom konsumenta. ' 

l'ÓŻnych zakla<lach. W łódzkich za. 
kładach przemysłu dzie·l',;arskiego w 
sierpniu udział we współzawodnictwie 
brało przeciętnie niewiele ponad 36 
procent liczby załóg_ Jest to mniej, 
aniżeli w innych gałęziach przemy­
słu włókienniczego. Ale i ta. liczba 
36 proc„ przecięLa dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Są 
bowiem zakłady, w których współ­
za\vodnictwo kształtuje się na nad. 
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni· 
my chociażby zakłady im. Konopnic· 
kiej, guzie zaled\\-ie 11 proc. załogi 
biene udział w tym ruchu. W za­
kładzie !m. Kasprzaka, według oce­
ny Centralnego Zuządu, przodują­
cym, ud:dał we współzawodnictwie 
bierze 59 proc zatrudni~ycb. Zresz­
tą w wielu wypadkach współzawod­
nictwo, choć formalnie istnieje, w 
p1·aktyce często nie jest posta,wione 
na należytym poziomie. 

wyżką plany m1es1ęczne (ostatni 
plan miesięczny nie został wykona­
ny jedynie przez dwa zakłady -
przez wspomniane wyżej zakłady łm. 
Konopnickiej i zakłady w Gdaiisku), 
to są •o sukcesy, które jednak nasu­
wają pewne refleksje. Nie trudno 
dojść do 'vniosku, że przy planowa­
niu nie uwzględniono, a później nie 
wykonano wszystkich możliwości, 
tkwiących w. zakładach. Plany mie­
sięczne wykonują również zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie i w któ· 
rych następowały dłuższe postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też ze złego ułożenia urlopów. Ozna..: 
cz:i . to, że plany zamierzone były 
nnmmalne. To muszą mieć na uwa­
dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok -przyszłr. 
Trzeba poznać wszystkie MOżLI· 
WOśCI zwiększenia produkcji i zgo. 
dnie z nimi opracowywać nowe pla· 
ny przy współudziale czynnikó\9' 
partyjnych i zwi11zkowych. 

Przed przemysłem dziewiarskim 
stoją. jednakże już dziś możli ,,·o­

ści skoi1czenia z owl} niepochlebną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze· 
mysłu włókienniczego. Perspektywy 
te ukazuje Plan Sze'"cioletui, który 
dla przemysłu dziewiarskiego został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzoay przez Państwową Ko­
misję Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, ie przemysł 
dziewiarski w ch1gu nadchodzącegv 

sześciolecia stanie w rzędzie przodu­
jących gałężi naszego przemysłu i :i:e 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior· 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale z powodzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 

Nowe zakłady 
dziewiarskie 

Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budo11·a nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dzie"l\'iarskie 
go, ll'yposażone w najnowocześniej­
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodzaju wyroby dziane produkować 
będą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowiee, Gdańsk. War· 
szawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowych obiektów umożliwi całkowi­
t~ komasację drobnych zakładów 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istniejące możliwości pro­
dukcyjne. 

Dziewiar,;two polskie przed wojną 
było opanowane przez Niemców, z11j­
l'l1ującrch wszystkie nie111al stano,\·t­
ska kierownicze. Dziś odczuwa się 
poważny brak wykwalifikowanyc·n 
robotników, a i;zczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fakt i pe1·i1pek­
tywy rozwojowe na najbliższą prz;')7

• 

szłość stawiaj:+ przed przemysłem 
dziGwiarskim p.1lące zagadnienie wy. 
kształcenia nowyrh kadr. które s.ta­
ną. przy maszynach w nowych zakła­
dach i uzupełnią istniejące luki. Do 

syłanie naszej młodzieży do Czech<>·. 
słowacji, dla pogłębienia jej umie· 
j<,'tności zawodowych. · 

Estetyka produkcji ~ 
Innym poważnym zagadnieniem, 

stojącym przed naszym przemysłem 
dziewiarskim, jest sprawa .,jakości. 
~asze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy­
mogów konsumenta, pragnącego na­
bywać \Yyroby nie tylko dobre, ale 
i ładne. Temu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze często nie odpowiadają 
wyroby dziewiarskie nawet I-go ga­
tunku. A chcemy przecież nosić pu­
lowery, koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze i;kroj6' 
ne, o urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia v-:yro­
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin­
ny pojawić się na rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne. 

Pobudzić inicjatywę 
robotników 

Plan Sześcioletni przewiduje, że 
do roku 1955 nastąpi wzrost v;ydaj­
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 
procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 
obiekt.ów i szkoleniu kadr. Kicmniej 
poważną rolę odgrywa również współ 
zawodnictwo pracy. Na tym odcinku 
sytuacja obecnie różnie wygląda w 

Na odcinku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia. Pole 
do pracy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektórych 
zakładach przejawiające zbyt mah} 
inicjatywę, oraz Centralny Zarząd i 
dyrekcje fa})ryk, ograniczające się 
wielokroć do biernej posta wy WY. 
CZEK JW ANIA l REJESTROWA· 
NIA tylko liczby ll'spółzawooniczą. 
c~ch. Trzeba badać przyczyny, które 
me dopuszczają do umasowienia ru­
chu współzawodnictwa i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa­
runki. 

• 
Zbytnia „ostro.iność" 

w planowaniu 
Jeśli więc przemysł dziewiarski hę· 

dzie mógł prawdopodobnie zako11.­
czyć wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed terminem, a po­
szczególne zakłady wykonują z nad· 

Nasi korespondenci f abrJ)czni piszą 
r1 11, ••••· •••••••• -••••1 ·111 -11.11 •11,1 t1t!·1u„ 1 •11 1,11·1„1 •. 111- 1 .u 

* „ * 
Uwagi te - do innych jeszcze p()­

wrócimy - nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za. 
kładów dziewiarskich, zorganizowa­
nej przez Centralny Zarząd. 

Na zakończenie jeszcze ·jedno: 
W ciągu jednodniowej narady trud­
no jest wprawdzie omówić· wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej ga­
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji- nie wol­
no pominąć. Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na · 
czoło '\'szystkich problemów naszego 
życia gospodarczero. Czyżby prze• 
mysł dziewiarski nie realizował żad· 
nych planów oszczędnościowych? 

Ski. 

Manifestacja siły sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Dożynki w świetle korespondencji 

ka .przez człowieka, bez wo.j~y i gło 
du". 

Dawno 1\lt rnie p:saliśmy o „weł­
nlaneJ Jed;vnee", która pierwsza za­
początkowała tworzenie brygad naj 
wy:iJlzej jakości. Osią zaint.eresowa~ 
nia aą obecnie zakłady przemysłu 
bawełnianego i przygotowuiące s:.ę 
do konkursu zespoły tkackie. 

laurach pocziitkowych sukcesów? szkół dziewfarskich różnego stopnia 
Załoga PZPW Nr 1 z za:nt'!reso- kierowane więc będą liczne zastępy 

waniem oczekuje na wyn:ki ~:· zac1e- młodzieży, szczególnie żeńskiej. W 
go etapu współzawodnictwa. ramach szkolenia przewiduje się wy-

Coraz ściślejsze i serdei!z11:ejszę l Nasz korespondent chłopski ze 
zbliżenie między robotni.kami i chlo- Skrzy1'iska - ob. Wizińslri - p~sze: 
pa.mi, pogłębia•jące sojusz ·re l>otni- „Z tego wielk:ego święta mies7.kań­
czo-chlopsk: wyraziście uwypukliły cy naszej gminy wynieśli W!"ażenie 
odbywające się ostatnio na wsiach niezwyciężonej siły sojuszu robotni­
uroczystości dożynkowe, w których czo-chłopskiego w oparciu o który 
masowo ':1czestniczyły łódzkie eki- będz:emy budo'wać naszą szczęśli­
PY 'l'Obotmcze. wą przyszłość bez wyzysku cuow!e-

Z cytowanych przez nas k >.respon 
dencji wynika jasno, że ostatn!e do­
żynki przyczyniły się do dalszego u­
mocnienia sojuszu robotn:c7.o-ch!op­
skiego dźwigni Polski Socjali~ 
stycznej • 

Lecz w PZPW Nr 1 nie osłaOła an: 
na chwilę waJka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali­
EUją bez przerwy między so~ą o le­
ps.ze wynik:. Wre cią-głe ws.pólza­
Wodnictwo o to, kto lepiej, k•to ·.V:ę-

• 
Listy naszych Czytelników 
.„„.ii;;;;~·~i.cłW~„ ... „Stacii Opieki 

nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 
cej. Dotycheza.s w trzecim etapie wy Począwszy od sierpnia br. dzieci 
fiki są :następujące: robotników i pracowników przemy· 

Na czoło wysunęły się zespo·ły tow. słowych otrzymują na koszt swych 
tow. SkrokoweJ {100 proc. primy, z1<kład6w pracy za pośrednictwem 
115 proc. wykonania planu), ~ Zy- Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
rmunda (100 proc. primy, 109 proc. talony na paczki tywnościowe. 
wykonan:a pląnu). l\Ilłą niespodzian O ile sam fakt wydawania takich 
kę \Sprawił ZesiPól młodziutkiej tkacz paczek został powitany przez świ<U 
ki Danuty Skomorochow, który u- r•racy z uznaniem i rudością, jako 
trzymUJje się dotychczas na iednym. je~zcze jeden dowód dbałości o dzie­
z ;p:erwszych miejsc, osiąga i'iC 101,l cko robotnicze, o tyle sposób rozdzie 
proeent wykonania planu i 100-i;iro- lania talonów budzi wiele zastrzeżeii. 
centc>wą produkcję towaru p!eI'\'lS?e Stacje Opieki na.d Matką i Dziec­
go gatunku. Do zespołu tego należą Idem są i tak już przeciążone pracą 
tkacze: Jan Ja.rosz, Zofia Czeszek. i nie mogą wywiązać się należycie 
Mloozyslaw MukaJ, Helen.a J'.ukóła I z tych dodatkowych obowiązków. 
Bolesław B&rczyńskl, Widzimy ~eh Otrzymanie talonu wymaga kilka· 
\vszys~kich na zdjęc:u -: r?ześmia-1 krotneg.o chodzenia do O~rodkó., wie­
nych i ~dowolonych z s1eb:e. hi godzin zabiegów najpierw o nu· 

Nie p~zczęścllo się tym ra~ ze- 1nerek, pó!nłeJ o talon, wyczekiwania 
S;połowi TlllrJ>llakoweJ, który uzyskał w Uoku i zaduchu ciasnych pomiesz 
aors.za :wllniki. -,Czy;i;by &o0czał na .... ~e~ w.. bramach..: domu lub na ulicy. 

.Dużo kobiet zabiera ze sobą dzieci, 
którym to ezekanie na pewno nie wy 
chodzi na zdrowie. Wobec zbliżającej 
się jesieni i zimy sprawa la staje się 
tym bardziej aktualna. 

W imieniu licznych rzesz pracują­
cych rodziców prosimy o zastanowie­
nie si1;, czy istnieje możliwość zorga-1 nizowania rozdziału talonów przez za 
kłady pracy, tak, jak to dzieje się 7. 
ka1 lkamt na mleko. Oszczędzi nam ,„ wleao godzin marnowanych bezpro 
duktywnie, a personel S~acji Opieki 
nad Ma(ką i Dzieckiem będzie mógł 
zajl\Ć się bez przeszkód swym1 wla­
śdwymi obowiązkami. 

Sobczyk i Łuczak 

Pracownicy Biura Sprzedaży 
Przemysłu Precyzyjnego 

i Optycznego 
. ul. Y~igury _21 

Licme listy, które otrzy:.naliśmy 
na ten temat od naszych korespon­
dentów robotrr.kó"'' i chłopów, św.!ad 
czą o pełnym zrozumien:u ~naczen\a 
tej zacieśniającej sję łącznJści mia­
sta ze wsią. 

I tak robotnicy Pa1utwow:v~h 7..a­
kłaclów PZPB Nr 3 - jak pisze ko­
respondent fabryczny z .,'fr6jk:" 
tow. War<:ikowsk:. - brali udział w 
uroczystościach dożynkowycb w Leź 
nicy Wielkiej. Łódzcy tramwaJllrle 
- donosi nam korespondent z lVIZK 
- tow. Niedziałkowsk: - byli ser-
decznie podejmowan~ na urocz.yst0ś­
ciach dożynkowych w Sęd:dcjewi­
cach przez mało- i średnivrolnych 
chłopów. Robotnicy PMS - donosi 
nam korespondent fabryczny - t)W. 
Latocha - bral: czynr.y :.i.iz!:;ł w 
uroczystościach dożynkowy;::h we 
ws~ Krzyworzeki, pow. wiel•.1ń~kie­
go. 

Na rzecz pokoju, se>juszu 1.e iw:az 
kiem Radzieckim manifestuwali 
wraz z chłopam: z okolic Opoczyń­
skiego w majątku PGR rob0tnicy z 
PZPW Nr 6 - jak wynika z .ii:ore­
s.vondencji tow. s. Ró:zai • 

Otrzymałam legitymację partyjną 
Po przeczytaniu w n:edzielnym 

numerze „Głosu" artykułu p. t. ,.Ak 
cja wymiany Ieg;tymacji partyjnej 
musi zostać szybko i sprawnie za­
kończona", pragnę opowiedzie\: o 
tym, jak otrzymałam legttymac:ję 
partyjną. 

Przyznam, że po odbiór fagityma­
<.ij: partyjnej sŁłam z biciem si:irca 
- zdawało m! się w pewnym mc­
mencie, że nie podołam tym •Jbo­
wiązkom, jakie nakłada na mn!e 
fakt posiadania stałej legi.tymacji 
partyjnej. 

Z chwilą otrzyman:a legitymac)::. 
partyjnej przyrzekłam sobie, że nie 
zawiodę nadziei, jaką w partyjniaku 
pokłada Partia. 

Postanowiłam, że ·muszę stać się 
przodownicą w poznaniu :<leo~ogii 
mairksizmu-Ieninizmu. Postanowi­
łam zwiększyć swą aktYWDość i wy 
dajność pracy, co i dla mnie - ma-
82.Yni.Qtki. zatrudn:onej w Zar-zadLie 

Miejskim - jest rzeczą najzupełniej 
możliwą. 

Syn mój w tym samym mniej 
więcej okresie, gdy otrzyma-łam le­
gitymację partyjną - został i;ktywi• 
stą w ZMP. Spotkała mnie w:ęc po­
dwójna radość. 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą nie tylko ja - ale i cały sze 
reg członków Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - aby ·m.możo­
na została w kołach org;rn'.zac;i pcd 
stawowych i oddziałowy::!l akcja 
szkolenia :deologicz.nego. 

W tym Wydziale, w !.t~órym pracu 
ję - w Wydziale H,indl•J 1m:y Za· 
rządzie Miejskim - nie zorganizc· 
wano do tej pory 6zkolenia ideolo· 
gicmego pracowników. Jest to po­
ważne n:edociągnięcie i ma:n nadz!e 
ję, że moja korespondencja przy· 
śpieszy stworzenie takiego kursu. 

· Pawłowska 
Koregpondent „Głosu" z Wydzia~ 

Handlu, uL Roosevelta 15 
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Rzucamy hasło! 

Każdy ZMP-awiec agitatorem 
Organizacja nasza ;n·owadzi 

PRACĘ IDEOWO - WYCHO­
WAWCZĄ, która swym zasię­
giem wykracza poza szeregi 
Z!"\IP-owców. 

„Rozmawiałam z prawdziwym człowiekiem" 
~1!.~.;ll~~.~.~1~.~~~~ll~!!~!."!.~.~!11~~ Kongres 
opowiada o swvcb wrażeniach z Budapesztu 

Na korytarzu P:i.ństwowego T echnicum Włókienniczego gwar i .ruch. 
Za pośrednictwem kur;;ów, od 

czytów, referat-Ow, m.1sowcgo 
szkolenia, imprez i prasy organ! 
zaeyjnej zapoznajemy młodzież 
niezrzeszoną z ideologią ZMP, .z 
osiągnięciami młodzieży, w Pol­
sce, w ZSRR i w kraja{!h demo­
kracji ludowej. 

I 

Spotkanie z delegatami Australii 

Przc;·wa. Uwagę zwraca grupka żywo rozprawiających młodych ro­
bc>t11ic i 1·obotników - obecnie słuchaczy Tcchnicum. Okazuje S'1, 
że to kol. Lipii1c;ka, dele'gatka młodzieży łódzkie.i na Kongres świa­
towej Federacji Młod~icży Dem okra tycznej dzieli się z kolegami 
wrażeniami z pobytu w Budapeszcie. 

Goście zża Oceanu rna zebraniu łódzkiei młodzieży 
Młodzież łódzka żywo interesowała się przebiegiem Festi­

valu i Kongresu w Budapeszcie. W świetlicach, w lokalach or­
ganizacyjnych uważnie ~słuchano audycji spr<iwozdawczyclt, pil 
nie <'zytano gazet~·. litóre dużo miejsca poświęcił~· uroczysto­
ściom młodzie.żo";;·m w Ead11pe:;zcie. - Lecz audycje radio„,e 
i reportaże, d10ć onszcrne i wyczerpujące, to ,jeszcze nie WSZ:\~t 
ko - mówili pomiędzy S'lbą ZlUP-owcy, harcerze i junacy SP. 
- Trzeba. by było rów11ież ilO gadat z nasz~·nu deh•gatami, oni 
by uopiero mogli nam wic!fl c.ickawych rzeczy naopowindaf:. 
żywe słowa - to zupełnie co iu11ego ! I 

Spełniły się te życzenia mlo- - Widzieliśmy waszti osia.gnię-
dzieży, Zarząd Lód~ki ZMP cia i sukcesy, po p01'TOCie do krn , 

zorganizował spotkanie młodzie- ju opowiemy o nich - mówili za 
ży z delegatami. Wiadomość o ze morscy delegaci. Gdy powrócimy I 
braniu sprawozdawczym rozeszła do Australii - opowiemy o tym 
się szybko wśród ZMP-owców i naszej postępQwej młodzież~·. 
mlcdzieży niezorganizowanej. :Sala wszystkim robotnikom. Wasz cm-

„Nigdy nie przypuszczałam, że I 
spotka mnie taki zaszczyt - udział 
w Kong'l'csie, 1m który przyjechało 
640 delegatów z 83 państw. Spotka­
ło mnie nielada wyrMmienie - mó­
wi. - W Ęudapeszcie zetknęłam się 
z czołowymi działaczami organizacji 
młodzieżo·wych, przodownikami pracy 
ze Związku Radzieckiego, Buł.c:rarii, 
Czechosłowacji, Rumunii, WQgier i 
Albanii. Rozmawiałam między in­
nymi z Bohaterem Związku Radziec· 
kiego, Mieresiejewem, którego zna­
łam z filmu „Opowieść o prawdzi· 
wym e:;;łowieku". Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso­
wał się życiem robo.tniczej Łodzi, od­
budową ·warszawy. 

Wiele korzyści przyniosła mi roz­
mowa z włókniarką radziecką, Orło· 
wą. Opowiedziała mi ona wiele o ru· 
chu stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje. Również i ja zapoznałan 
ją z naszymi metodami pracy. 

. .;: •::~ ~:-: 

Nie do wnystkich jednak jesz 
cze kolegów trafiają śr1Jdki na­
szego oddzlaływa.nia. Bywają ta 
cy, którzy z nieufnością udnoszą 
sł~ do nas l do na5zej ak,cji wy­
chowawczej i propagandowej. 
Dlaczego? Bowiem w dotyrhcza­
sowej pracy uświadami<Ljąccj 
zbyt nialo docenialiśmy 1ole OD 
DZIAŁYWANIA INDYwiDU­
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpośrednie rozmowy i tlysku­
s,je, po1>arte rzeczowymi przykła 
darni i argumentami, .1ieldedy 
najlepiej trafiają do przekona­
nia. Stąd oczywisty wni'>sek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasad.niać wszędzie, 
gdzie nadarzy się sposobność. w 
szkole, tramwaju, pociągu, w ki­
nie lub teatrze, wszędzie tam, 
gdzie do uszu naszych dojdą glo­
sy niezrozumienia, jakie.ś pl<:>tki 
.fałszywe i złośliwe. 
' Należy je wówczas zw~lcza.ć l 
przekonywać, tłumaczyć, wyjaś­
niać. Każdy ZMP-owiec nie tyl­
ko na ~braniach, nie tylko z 
mównicy, ale za.wsze, w cocl.zicn 
nyrn życiu, winien być szermie­
rzem idei, któr~ przewodzi na­
szej organizacji i całema obozo­
wi pok&ju. 

Robotniczego Domu Kultury pr~.v tuzjazm twórczy jest dla nas b~dź Po zakoi'iczeniu obrad Kongresu 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić cem do jeszcze energinniejszcj zwiedzali~my Budapeszt. Mnie, jako 
wszystkich zebranych. walki o pokój, o wolność i o po- tkaczkę, ·intel'esował przede wszyst-

·uczestnicy Festivalu, kol. kol. stęp! I kim pl'zcmysł włókienniczy. Byłam 
Feliksiak i Koperski zajmująco i * * * Kane Gott wi~c w największej włókienniczej fa. 
szczegółowo opo;-,i;;.cl:.1i o owych Od samego rana w PZPW N!' 1 l .---------------------
dniach, spędzonych przez nich w panowało radosne podniecenie. 11 p z Mp d I • h 
Budapeszci'.l. Mówili o wystaw~>, _Kiedy przyjadą? raca WZQrem 0 lnnyC manifestacji na cześć młodzieży ._ __________ _ 

Każdy ZMP-owiec •vinien w 
l)ehli zdawa.ć sobie sprawę z te­
go, że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszych przemhn spo­
łeczno-gospodarczych, im mniej 
bęC.zie w naszym kraju ANAL­
FABETÓW POLITYCZNY{;H, 
tym S1Zybciej i lepiej budować 
będziemy naszą ludową Ojczyz-

- A jak ich przyjmiemy? 

1 PSS !~~~~;~~~jyc~. występach zespolów Wszyscy mówili o tym, że przy- Obsłuaa młodzieżowa w sk epąch 
Zebrani na ogół słyszeli 0 tym jadą goście - przedstawiciele mło 6 

. nę. 
KAŻDY ZMP-owiec AGITA­

TOREM, oto hasło naszej organ! 
zacji. 

A. N. 

Fabryczne i szkolne zespoły ar-, 
tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Zespołów $wietlic°"' 
wych, który odbędzie ~ię w dru­
giej połowie października. 

' Wzywa się wsiystkich c:złonków 
orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do stawienia się w za.rządzie 
Łódzkim dnia 23 września br. o 

godz. 17. 
• • 

Wszyscy koledzy pragnący się 

zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszanie się do Zarządu 
Łódzkiego ZMP - Wydział Oświa 
towy, Piotrkowska 262. Zapisy 

. przyjmuje się codziennie. 

wszystkim i z radia, i z gazet. Słu dzieży z Australii. 
chali jednak sprawozdania z du- Wreszcie goście przybyli. żywo 
żym zainteresowaniem. interesowali się przebiegiem pro-
_ To były żywe słowa. dukcji. warunkami higieny i b·~3-

* * * pieczeństwa pracy w zakładzie. 
Podczas zebrania przybyli na Gdy goście weszli do fabryczne;;o 

salę zwiedzający obecnie Polskę żłobka i przedszkola, na twarzach 
delegaci młodzieży Australii, kole ich odmalowało się wzruszenie. 
dzy Bernard Recllter i Kane Gott. - To cudne - powtarzał ko1. 
Długo niemilknącymi oklaskami Rechter, przechodząc pomiędzy 

uczestnicy zebrania dąli wyraz rzędavii białych łóżeczek. U nas 
swej szczerej raclc:ci i sympatii dzieci robotnicre walęsaja się po 
dla kolegów z odległej Australii. ulicy. Głód, brak mie!'zkań - oto 
Goście odnieśli dużo wrażeń z po warunki, w jaldch dorastaja w 

łJernard Rechter 

bytu w krajach demokracji ludo­
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w icl'l ojczyźnie, O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 

Australii dzieci robotnicze, dzied 
bez dzieciństwa i młodości. 

• • • 
W obszernym lokalu Rady Za­

kładowej „wełnianej !edynk~" 
spotkali się australijscy goście z. 
przodownikami pracy. Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca. 

Kol. Gott opowiadał o tym, że 
w Australii kobiety za swą pracę 
otrzymują 54 procent płacy męż­
czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza jest silnie wyzyskiwana. 

- Lecz llierzcie, towarzysze -
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość - nasza sytuacja nie ,je.st 
beznadziejna, możemy i będzicm~· 
walczyć o wolność. Postęp coraz 
szerszym kręgiem ogarnia świaL! 
To co widziałem u was, doda nam 
siły do walki, walki o postęp, Jad 
J pokój! 

Zabrzmiała śpiewem w dwóch 
różnych językach ta sain:i. 
pieśń. Pieśń postępu i pokoju -
„Międzynarodówka''. 

Czy- Wasze Kolo tak pracuje? 

Zakupujemy .podręczną bibliotekę 
W śwetliey fnhryczn.cj odbywa się ze­

lirnnie koła ZMP. Przemawia Sta~iek 
Crrhner: „Mnie s~ wydaje, że praca 
szkoleniowa w naszym Kole dopiero 
wówczas sp~łni swe· zadanie, gdy wszys·­
cy będą czytać i korzystać z biblioteki". 

teki. Wpłacamy w najbliższym Urzę-1 li> powołuje hibliotekarza w osobie kol. 
chie Pocztowym na konto Spółc.lzielni Zosi Za" adzkiej" Uch" ała Koła została 
Wydawniczej „Czytelnik", konto PKO przyjęta oklaskami. 
Nr I-·1745 3.500 zł. Na odwrocie blan- Czy w Waszym kole również przyjęto 
kietu PKO, gdr.ic zaznaczone jest „miejs poclohnł uchwalę? Oclpjszcie! 
ce dla korespondencji" - trzeba napi- (- ) Czyk. 

Z inicjatywy koła przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw_ 

ców, w Lodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe sklepy spółdzielcze z 
obsługą, skłu.bjącą się z członków 
ZMP. 

,,Cheemy - mówi przewodniczą­
cy Koła k(}l. Górny - aby mło­
dzież ZMP-owska pokazc,ł:t 5tar­
szemu społeczeństwu, że umie pra­
cov, ać wzorowo, z zap:llt>m i pc­
św'i~ceniem, żeby w zwa~·tym, jed­
'l.Oli1ym zespole nauczyła się pra­
c0wać kolektywnie. ::io·r;w1 tylko 
wtedy można osiągnąć doskonałe 

t1:zultaty. Biervn•y p1=zykłnd z 
młouzieży zorganizowanej w Kom­
somole, która :sa;:>rn buduje nowE 
miasta i samofilieL1i ~ cbsługuJe li­
!lle kolejowe. Jej s:ikcesy !':ą bcdź­
c_,m w naszej pr i· y. fo-:'ęki porn:..­
c~.- ze strony orga:.ii;;.ucJ! partyjneJ 
r-<'wstaną w ,u fJ:iż!>zym czasie 
dalsze sklepy mlod:ic żowe." 

• • • 
Ruchliwe centrum miasta, róg 

Piotrkowskiej i Zamt'nhoft'L 
Estetycznie urządzone wystawy 

sklepu młodzieżowego pr7.·;c1ągilją 

przechodnia, nic dziwnego, że We­
wnątrz pełno kupujących . Porządek 

W odpowiedzi na to odzywa się Hau sać : „Podręczna hihlioteczkn koła ro·- -------------------------------
hotniczego''. Blankiet potwierdza Za­ka Krzysztofianka: „Prucież nie mamy 
r?ąd Fabryczny lub Dzirlnicowy. Bi­

podręcznej bibliotek.i, żeby móc w każ-
drj chwili z niej skorzystać. A przy- Lli~tecz1i-a składa się z pięciu działów: 

· 1) literatura społt>czno-polityczna - znaj 
dałaby się taka". 

duje się w nim 27 książek, 2) literatura 
Wtedy Kazik - przewodniczący Ko- poulurno-naukown (l<I książek), 3) li­

la zabiera głos. Mówi o tym, że kurs, tcraturn piekna (9 biążel-), 4) litcra­
referat, czy pogadanka mogł tylko wpro tura ,;wictlicowo-artystycznn (13 ksią­
wadz.ić w dane zagadnienie, ułatwić je- żckl, 5) Zyciorysy (4 książki). Tytuły 
go zro:i.umienie. Ale dla stałego systc- poszczególnych pozycji znajdą koledzy 
iuatycznego rozwijania swego· poziomu w konspekcie „Bihliotccz.ka podręczna 
ideologicznego i wyrobienia politycz- kC1ła Z~1.P". 
:nego musim)' czytać i to dużo czytać Za- \\ itłzi<'ie więc, że hihliotcczka jest ta­
rz11d Głów ny naszej organizacji t>rzy- nia, a J>rzy tym stosunkowo ob~zerna. 
chodzi nan;i w tym względzie z pomocą „No, a jak z pieniędzmi, skąd. je z.do­
i przystłpił do szerokiej akcji zaopa- liyć na b-ihliotcczkę ?" - rzucił ktoś 
trr.wania kół w podręcwe biblioteczki. pytanie. Kazik zaproponował: „Jest nas 

,.,Dlaczego więc dopiero 'tak późno w kole 47 i jeżeli każdy da składkę na 
o tym się dowiadujemy" - przerwała hihlioteczkę w wysoko:lci 75 złotych, to 
Hanka - „to niedbalstwo ze strony na m·hieramy sumę, potrzebną na kupno 
ez ego Zarządu Koła". Kazik za rumie- hiblioteczki. Czy zgadzacie się?". 
nil się, po chwili odparł: „Widzicie, ko- Wszyscy, jak jeden mąź, podnietili rę­
ledzy, to jest mój błąd, którego już ce w górę na znąk zgody. 
nigdy nie popełnię. Po prost11 pocz11t- Uchwała Koła hr7.miała: „Do dnia 
kowo wydawało mi się, że to nie jest l 30 wrze~uia należy zebrać pieui!Jdze ua 
takie ważne. Dzisiaj dopiero zrozumia- hihliot6czkę. Odpowiedzialni za zbiór 
łem swój błłd. Chciałem jeszcze wam kę i zakup biblioteczki Sł kol. kol. Han 
Qlln'.i.edzi.cć o sposobie' zakuuu bi lilio· k:1 Krz) sztofi1rnla i Stasi.ck Cyclmer, Ko· 

Wyniki konkursu 
Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi­

ciele Redakcji „Głosu Robotniczego" i Redakcji „Trybuny 
Młodych" przyznał uczestnikom Konkursu „Trybuny Mło­
dych" następujące nagrody: 

Nagrodę 1-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj­
ski z PZPB Nr. 9 za pracę na temat 1-szy pt. „Przekracza­
my plany produkcyjne". 

Nagrodę 1-szą 'w tej samej wai-tości otrzymał kol. W. 
Wesołowski za pracę na temat III-ci pt. „Nasze matki i nasi 
ojcowie nie są za starzy na naukę". 

Nagrodę 11-gą wartości 4,00.0 zł. otrzymał kol. Hen­
ryk Mąka za pracę na temat 11-gi pt. „Budujemy Dom Lu-
dowy". 

Nagrodę 111-cią wartości 3.000 zł. otrzymał kol. 
Zdzisław Nowak za pracę na temat 1-szy pt. „Tokarze, ślu­

sarze i ci co montują aparaty projekcyjne". 
Po odbiór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Głosu 

Robotniczego" począwszy od dnia 1 października r.b. 

SAD KONKURSOWY. 

jednak panuje wzorowy. 
Nadzwyczaj szybko i sprawnie 

obsługuje kllentów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
czyk, obie doskonale dają sobie ra­
dę z tłumem kupujących. 

„Ten sam lokal, a tak wszystko 
dobrze urządzone", mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku­
pione przed chwilą szprotki. Ten 
porządek i uprzejmość naprawdę 
przyciągają klienta". 
„Dzięki wzorowej współpracy 

całego kolektywu praca idzie nam 
doskonale" - mówi na pożegna­
nie kol. Urszulak, kierownik · skle­
pu. życzymy mu dalszych sukcesów 
w pracy i udajemy się do drugiego 
sklepu młodzieżowego. 

* '* * 
„25-go lipca odbyło się urocrzy-

ste otwarcie sklepu młodzieżowe· 
go w robotniczym osiedlu na Sto­
kach", - inforinuje nas kol. Sko­
nieczny kierownik sklepu, Przed­
stawi ciel władz PSS, przecinając 

wstęgę powiedział: 

„Wierizymy, że nasza młodzież 
stanie Się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek p0 ZMP-owsku. 

I istotnie Zl\fP-owcy dokładają 
wszelkich staran, aby sklep ich na­
prawdę izasług1wał na mian0 wzo­
rowego. Początkowo część miejsco 
wych gospodyń, nie darzyła sklepu 
zbytnim zaufaniem. Niektóre z 
nich nawet głośno wyrażały swe 
niezadowolenie, mówiąc: „Nasłali 

nam tych smarkaczy, nie dadzą 
sobie rady". Minęł0 jednak trochę 
czasu, ZMP-owcy postawą swoją 

i pracą przezwyciężyli te uprzedze­
ma. Teraiz spotykają się oni z ogól 
nym zrozumieniem i życzliwością. 

Stwierdzamy to sami w rozmo­
wie z ob. Korzeniowską, mieszkan­
ką osiedla, która nam powiedziała: 
.,Praca tej młodzieży powinna być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są ~-owcami i dlatego 
organizacji, która tę młodzież wy­
chowała, należy się najwyźsize uz­
nanie". 

Tego rodzaju 
osiedlu usłvszer. 

opinii można w 
:z.nacznie więcej. 

1. Leb, 

bryce Budapesztu, w Ujpeęzcie. Tru­
dno jest mi słowami WFazić serdeczo 
ność, jaką okazywały mi węgierskie 
towarzyszki pracy. Opowiedziałam 
młodzieży Ujpesztu o naszych do­
świadczeniach i osil}gnięciach produk 
cyjnych. Nas7. język, język robotni­
czy, jest we wszystkich krajach jed­
nakowo bliski. W ęgicrscy koledzy do­
skonale umie zrozumieli, gdy stan~ 
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też pew­
ne ulepszenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie przyj1;te przez robotni­
ków i dyrekcję zakładów. 

Kongres był wspaniałą manifesta· 
cj:1 braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz­
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
pl'zeżyłam i co ujrzałam w Buda­
peszcie. Szczególnie utJ...-wiła mi w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega­
cja młodzieży Chin Ludo,vych wrę­
czyła delegacji młodzieży. Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, wy­
konanych z amerykańskich łusek ka.. 
rabinowych, używanych przez woj• 
ska Kuomintangu przeciwko walczlł­
eym Chinom Ludowym. Te łuski, 
przerobione na wazony, to był sym· 
hol pokoju. 

* * 
Dzwonek, ~ywający na lekcję, 

przerywa opowie~ć kol. Lipińskiej. 
Trzeba wi·acać do nauki. Nie można 
tracić ani chwili cennego wykładu. 
Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipi~ 
ska rozumie, że jej nauka w Techni­
cum, a po tym praca w fabryce jest 
jedną z cegiełek umacniających gmach 
pokoju, tego samego pokoju, o któ­
ry walczy z bronią w ręku młodzież 
państw kapitalistycznych i kolonial-
nych. N ·ski. 
. ...•..••...........•..........•..•......•• „ .. J 

ZMP-owcy z „Królestwa szkła'~ · 
Huta szkła „Hortensja" to i1ajwiękezy 

zakład pracy w Piotrku" ie. Pa prootu 
k1ólcsl\1 o s7.kła. Powstaj'f tu bowiem 
'Hzelkie wyroby szklane od ~zyb okien• 
nych począwszy, a kończąc na delikat­
nych kieliszkach i szklankach. 

Z.'.\IP-owska «.>rganizacja w „Horten­
sji" liczy 229 członków, zrzeszonych w 
5 kołach zmianowych. Ha5łem wsz;yst­
kicb ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy. W chwili obecnej 160 członków or­
ganizacji uczestniczy w ogólno-zakłado­

" ym współzawodnictwie. Przckraczaj1 
oni normy produkcyjne w granicach od 
112 do 160 11rocent. Dobrze pracują , 
np. koledzy Cze~ław Opas i Stefan Ja­
hloń;.l..i, zatrudnieni bez1>o;rednio przy 
produkcji, jako pomocnićy hutnika. Wy 
niki ich pracy clają się wyrazić niepo­
ślcdnił cyfrą 120 procent normy. Nie 
gorzt>j spisują si{' również ban.karze, ko­
ll'Jzy Czcknhl..i (118 procent normy), 
Kapuścińsl,i (115 procent) oraz podawacz 
kol. Marian Wnnk (123 procmt normy). 

Niedawno. dla uczrzrnia I Rocznicy 
iotnienia ZMP JHH1 stało w „Hortensji" 
5 młodzirżo" ych brygad produkcyjnych. 

Dziś brygatly tr mogą poszczycić się 
już poważnymi osiąµ;nirciami w dziedzi 
uic zwiQk<zania i1o;ci produkcji i pod­
noszenia jl'j jako~ci. 

ZMP-owcy „Hortensji" swą codzien­
n~ pracą realizują ua terenie fabryki 
system „O". Starają się zmniejszyć ilość 
braków i stłucz!'k. oszczędzajł surowce 
przez dalne użycie do produkcji wszel­
kiego rodzaju odpadków. Dzięki tros­
kliwej pielęgnacji i kouserwacji utrzy­
muję w należytym stanie maSZ)llY i na­
rzędzia. 

ZMP-owcy z „Hortemji" rozwijają 
prócz tego ożywioną działalność w pra­
cach organizacji miejskiej ZMP. 

Duze osiągnięcia majł mlodzi butni· 
cy Piotrkowa. Ich ambicje Sł jednak 
jeszcze większe. Maj11 wiele planów i 
zamierzeń. Ich zapał pozwala przypuu• 
czai':. że ;„ ~ł'.konajf. · · 

HenryJc M~Tq. 



;,G t.; O S C H t.; O P S lt yn 

Akcja s·iewów je.siennych 
Dlaiątkach państwowych. rozwija si~ dobrze 

Niektóre zespoły już zakończyły pracę 
Akcja siewów jcs·ennych w m:i kim, który również zupełn·e za­

jątkach PGR rozpocz~ta w ubic- kończył wszystkie stewy. 
wych. Pozostałe ilości, które są 
dopie!:o w trakcie dostarczania 
m·mo nieco spóźnionej pory, znaj 
tlą zas.tosowan;e jeszcze w tym ro­
ku i zost~ną wykorzystane. Przy­
czyny opóźn. enia dostaw leżą tutaj 
w trudnościach technic:z-nych fa­
bryk, które je prndukują. 

Podobnie jak w akcji żniwnej, 
tak i w akcji siewnej jesteśmy uza 
leżnieni w dość dużym stopniu od 
pogody, jeżeli pogoda utrzyma się, 
to w najbliższych już dniach mo­
żemy spodziewać s.ę na terenie 
majątków PGR zupełnego ukol'tcze 
nia s'.ewów jes:ennych. 

Radzieccy specjaliści 
pomagają w akcji dezynfekcji młynów 

i magazynów zbożowych 
W Polsce przebywali ostatnio uczeni radzieccy prof. Un'i· 

wersytetu Leningradzkiego - G. A. Czigariew i prof. Instytutu 

Ochrony Roś/in w Mińsku :- A. Markowlec. Celem wizyty u· 
czonych radzieckich było zapoznanie polskich - specjalis.tów z 
najnowszymi sposobami dCzynfekcjJ .1tosowanymJ w Związku 
Radzieckim. 

Goście zwiedzili m. in. mlyny ; magazyny zbożowe powiatu 
piotrkowskiego, demonstruio,c nn kilku pokazach metodę zwal­

czania szkodników zbożowo·mqcznych gazem dwuchloroetanu. 

głyrn tygodniu jest w tej chwili Do 1•ko1'icz:>n'a ,.,., tc-k szybkirn 
na terenie całego naszc.c;o woje- term.in'.~ a1ct slevm2j przyczyn:­
wództwa w pełnym toku. Stan wy ły oii;: nirm:il''J, debrze przygotowa 
siania w PGR-ach do dnia dz s:ej •1.e p~zez robotn ·1ców maszyny i 
szego w przekroju woje;vódzkim ci;:,gn k. lI:estet.v, trzeba tut:ii 
przedstawi::\ s~ę mniej w.ęcej w przvznać, że maszyny rolnicze zd; 
ten spcsób: Ogółem obsiano około >:cły wszędz'.e tam e.1z'.lmfn, gdzie 

hyły rer.ontowane .i przvaotowa-
35 procent prel1m nowanych obsza nE> we ·wbs:·wm 7 akre-;ie' · majat- Przy gminnych Spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej 

powstanq sklepy z konfekcjq lllllllllllllllllll!lllll~ 

IUlllllllllllllllllllll 
1'.ltlll'llllllEllt~:Ulll 

rów w tym żyta 50 procent i psze- I:ów. Go„zei n'ltcm:ac;t. p:-zcdst:::t­
nicy 20 procent przewidz:~nej wict :;·ę sor::iwa w tvch mai::tkach, 
ilości. Wys:ew rzepaku został u- któ"'e ohs1u~rwti.ł TOR. C"?:este na­
km1czony do dnia 26 sierpn·n. Ob- rz::-kania pod adresem TOR-u i cy 
siano w całym województwie 505 fry .c:tatvstyczne świadczą. że duio 
ha. Również roziJc::z„to s~ewy t 1 . Zagadnienie zaopatrzen!.a wsi Na konferencji w CRS-ie z udzia Orqanizatorzy sklepów z kon-

- „ rze)a .1csz<'-:e pr::icy. aby pl<:f"'ów- k f k · t ł d · · 1 KW PZPR f k · ł · l" · · · d · 
ięczmien:a Qzimego. 1 . , w on e cJę go ową porusza- em prze staw1c1e a , e cg po ozy i rowmez uzy na· 

krawca i krawcową, daje gwaran 
cję, że sklepy Qdzieżowe na wsi 
zostaną przyjęte z dużym zado­
woleniem i spełnią swoje zadanie 
zaopatrzenia wsi w dobrą i po 
przystępnych cenach konfekcję. 

~ n te sla>ie1:v na takim poziomie, · · · h · · · · ·· kl · · k d · d · d b · t vr tcE?:aroczneJ· akcJ·.: s·e,"neJ· uo- . 1 ne w prasie, w QrgamzacJac posw1ęcone1 organ1zaq1 s epow cis na o powie m o or asor y 
~ cy na n.::rn stać ;.mw"nnv. d . h . 'd tw• ł' . 

dobnie 3· '11_„ poa'czr."s· z· „ 1v..· roz\"_;n" D k · partyjnych i tp. zostanie wkrótce o z1eżowyc w wo1ewo z ie o-
1 
men tu towarow. 

• • - -'' ·· - ·• ... o a cji .c;·0wn21· pr7.~\vafo·e u- d k · k 't P dz · · k · · 
ło s·ę w.sn .. ólz:iwoa·111ct,i.·o pr"'cy · rozwiązane. Do tej pory brak kon z im postanowiono, że w ro ce owo eme, Ja im cieszą się 

" żyto k\''ć>.W::kowana z· urno z tego- f , t · · · t t t h t · 10 kl ' 1 kl t k f k · · tak in_dywidualn:n ,J·ak 1· m ędzy h ł . e;.;:cji go owe.i na wsi 1es zaspa· o war yc zos anie s epow 16 epy z go ową on.P. ·cią w mia 
" rccznyc om oto;<r. Przyczyni się l · kl · t h k f k · t N t - st ' d · · · ł t · · · t 

Poszcz"\!O'.lnymi· ze.' ''iami· o'· ... ręgu t . t 1 . d miany przez s epy .w mi.as ac z one c1ą go ową. owoo. w. ar I ac11, g zie przec1ez a wiei JC.'l o 
'-~ · o n1ewq n_ wce 0 uodn:es'en\a h Wl d k t kl t kt k 

Jakie r~zultaty daJ..: ta szbchetn::i . k f.. powiatowyc . crotce 1e na es epy są ra owane racze] Ja o -----------------------------
11 ·o„d zł:a?::i nie t~.;lko w :m"'lj~1t- wieś zaopatrywać się będzie w go próba, gdyż działacze spółdzielczy l . . K 

rywalizacja, zrozumiemy, jeżeli h.ch PGR, ale rfr::rnleż u mało i tową konfekcję w Gminnych Spół wychodzą z założenia. że brak: ~~D ~- . . umoter 
Przypatrz.vmy se_ pracy zespo~u t---~,łu1ioro1·1"c'n c' ł ;.. l t' f • • 

·• _, · . ·., .i 11 o>).., w, { orzv o- dzielniach za pośrednictwem spe· rzemieślników na wsiach stwarza . . · · · ,,-:' i . . 
Rogów w pow. brzezińsk:m, gdzie trzymali znu.c3ną il oś' kw::lLEko- cjalnych sklepów Qdzieżowych .. poważne trudności chłopom w za _. .. , m--·~· · 
ciz~c_ki WDpółzawodn:ctwu z:tl(oń- ""'11crro - tl PGR · · · N' f ~Jt k 1 

vrn o L. ~:-r:a o· ,-QY/. Tc? nowy syst~m zaopat~ywa~ia op.at~ywanrn się w odziez. i eza· . . ._;; . . . . . . I ·. u m otrow1 
czono już wszystkie s:cyiy jeslen- T,:zeb:i Jeszcze WSjJnmniu~ tutaj ws1 w konfekcję za posredmc- le. zme od tego sklepy z konfek· •

1 

. .._. ' · 
ne. Ak-:ja siewna. którą planowa- o N1wozach sztucznych, które zo- twem spółdzielni, z którą <:biot:> cia mają i inni> znaczenie, gdyż • • • • 
no na przcc q!{ 15 dni zostri.-:a za- stały zużyte w cza:ic obrc:1ych sie jest najbardziej związany, najła- przyczynią się one również do• Jak W)'W1ązu1e s:ę ze swych obowiązków 
kopń0czc1_ocnbanywchciqmguaJ·5ą.tl.-.. ;v.'l. lcto"rc "i'~v.1r jcs:;nnpyc?.t Z o;;ólnicGprzy- .~wiejszy ma doGtęp, D:o i. którego kz~niej.szenia :WY?atków na odzie~ I Zarząd Gminny ZSCh W Kowiesach 

- u • c zie c:1yc.1 ?.ns WO\\'ym osoo- 1est gospodarzem, gdzie Jako czło tore w budzecie chłopa mało i 

bądź to już z::ikor'tczyły s ewy, cian:twom R:ilnym 26.050 kw"nbl: nek ma bezpośredni wpływ na średniorolnego odgrywają niepo- . \V gminie Kowiesy powiat w pełni zasług-uje na 111ap;anę. 
bądź te.i: są już na t:.kmiczeniu jest nav;ozćw, otrzymano i ,-;siano do to. by sklep odzieżowy miał taką śl!'C:nią rolę. Jest przecież ogólnie! skierniewicki znajduje się Koło 1 tak np. prezes Z.S.Ch. ()ł). 
w naszym ·woj\lw•)dztwie więcej. tychczas 5.700 i~·::. nawm.ów azato konfekcje. jakiei chłop potrzebu· wiadomym, że ubrania szyte u j Zwię.zku Samopomocy Chlap· Sałajczyk kieru.ifJ.c się niewiado 
Dla przykfadu pcdamy chac·aźby wych, 11,o;:;o k\··. nawoz·jw fc;;fo- je, wydatnie wpłynie na poprawę j krawców są bez porównania droż skie.i. którego prezesem .ies.t ob. ~o .iaki~i wzg!ędami akceptu­
majątek Incze·w w pow. sieradz- rowych i 7.350 kw. soli potaso- S'f tu:icji na tym odcinku. Gze od gotowych wyrobów. J{azimierz Salajczyk. Mimo. że Je podam a o p.ozyczkę ną. zakup 

--------~----------------------------------------------------- J{oło jest dość liczne inie przeja- świi1 wszystkim bez różnicy dla 

Zarząd · Spółdzielni w ,aluszynie źle pracuje 
N woobrany Komitet Członkowski ze wsi Silniczka nie da sobie 

' j,dmuchać w kaszę" i wpłynie na poprawę sytuacji 
Zebranie wyborcze l:o Komitetu 

Członkowskieg0 we wsi Si.ln:czka, 
rozpoczęło się o godz. 14-ej po po-· 
ludniu. Chłop'. schodzili się powoli. 
Na zebranie wielu · n:e przyszło. 
Jak s:ę później okazało, nie wszy 
stkich zawiadomiono i o zebraniu 
mało kto wiedział. Wśród zebra­
r!ych w:dzimy kobiety Koła Go­
~podyń W:ejskich i Ligi Kobiet. 
Nie brakuje aktywistek wiejskich 
jak: tow. Teresa Mus: al, Zofia Bo 
rek i Stefania Karolek. 

Na wstępie referat wygłosJ 
przedstaw:ciel PZGS-u ob. Przygo 
dziński. Potem była dyskusja. 
Członkowie • Spółdzielni ze wsi 
Silniczka mówili o swo'.ch bolącz 
kach i niedociągnięciach w pracy 
Spółdz'.elni. Między 'nnymi zabrał 
głos ob. Antoni. ś::ibak. 

- „Wszyscy zgromadzeni na 

pewno SQ poruszeni Waszym refera 
tern, my inaczej przedstawia! śmy 
sobie uprawnienia i działalność 
Komitetu Członkowskiego istn:eją 
cego przy naszej Spółdzielni. Nie 
są.dzJiśmy, że ma on aż tak wi<:l­
kie' uprawn:en1a. Co do Zarządu 
Spó!dzielni w Małuszynie, to 
stwierdzam, że zaniedbywał pracę 
na każdym kroku. Otrzymywaliś­
my towary liche, a nawet same 
braki. 

Oh. Ścibak dodał - ,,Ja sam by 
łem świadkiem, kiedy Zarząd Spół 
dzielni w Małuszynie sprzedał na­
wozy sztuczne Gmlnnej Spółdziel­
ni. w Wielgomłynach, jj zaś nie 
otrzymałem dostateczneJ ilości na 
wozu, któr~· wędrował od Spół­
dzielni d1t Spółdzielni". 

Po Antonim Ścibaku głos zabrał 
Kolasa Antoni. 

„.,Ciekawe dla aktywistów wiejskich I 
Jak postępować przy organizowaniu 

wyborów do Komitetów Członkowskich 

- ,,Ja, całkowicie popieram słu I nie dopilnował tej sprawy. 
szne zarzuty wysunięte przez me Po dyskusji przystąpiono do wy 
go poprzednika. Zarząd Spółdziel- boru nowego Komitetu Członkow 
ni jest w'.nien, że nie dostarczył skiego. 
butów gumowych, tekstylii i m- - •. Ja myślę - zabrał głos An­
nych towarów pierwszej potrzeby. toni Ścibak - że najlepiej z1Tue­
Frzy obecnej pracy Spółdzielni, nić stary Kom:tet Członkowski -
my - biedota wiejska - nie mo- i powołać nowych ludzi, którzy po 
żerny kupić materiałów włókienn;, trafią zlikwidować te wszystkie 
czych. I to jest również źle, że do- niedociągnięc:a. Jako kandydatów 
tychczasowy Komitet Członkow- zgłaszam Teresę Musiał, Ludwika 
ski nic na to nie poradził. Oczu- Kolasę, Władysława Tuchaczew­
liśmy to zresztą na własnej skó skiego, Karolinę Frych i Józefę 
rze. Jóźwik. Spodziewam s:ę - dodał 

na~ zakończenie Antoni Ścibak -
W dyskusji zabierają głos inni że ci ludzie potrafią zlikwidować 

gospodarze. wszystkie niedociągnięcia. 
- Ja uważam, że towarów teks 

tylnych, to chyba obecnie nie 
brak, żeby tylko Zarząd był dosta 
b~cznie dbały i n:ileżycie myślał o 
zaopatrzeniu ludności. Ludzie na­
rzekają i zniechęcają się <"1 Spół­
dzielni. Chciałbym, aby słowa 
moje dobrze zrozumieli obywatele 
i towarzysze. aby przy wyborze 
nowego Komitetu Członkowskiego 
wybrać takich ludzi, którzy na­
prawdę ws21elkie n·1~dociągnięcia 
Spółdzielni potrafią l1kwidować, 
gdyż ja przypisuję wszystkie nie­
dociągn:ęcia jedynie staremu Ko­
mitetowi Członkowsk"emu, który 

Musiał Teresa na zakończenie ze 
brania powiedziała: 

- My, kobiety, będziemy starały 
się wszelkimi. sJami zl:kwidować 
wszystkie Wasze bolączki i posta­
wić Spółdzieln:ę tak na nogi, ·aby 
była wzorem n:e tylko w gminie 
Maluszyn, ale i w powiecie Tadom 
~zczańskim. 

Nie możemy "o/ątpić, że zapo­
wiedź ta będzie zrealizowana. 

M. Małachowski. 

Czytajcie 
„Gł.OS CHł..OPSKI" 

wia .s.pecja.lnei aktywności w kogo ona jest przez.naozona, to 
pracach społeczn ,-eh, gospod.aJ:- znaiczv. że podr)isu.ie wszystkie 
czych, kulturalnych i oświa,to· skrypty dłużne. które mu JX>dsu 
wych. Winę za to -ponosi Za.rz.1d wa do PQdpisu Zarząd Gminnej 
Gminnego Koła Z. S. Ch., który Spółdzielni. Z tego powodu otrzy 
nie uaktywnia pracy swych muja ję. nienależacy do Z.wie.z· 
członków. nie udziela się na ze- ku i bogacze. W ta.ki sarn sp.o­
brania-eh, a, poza tym zachowu sób rozdziela.na jest p.ożyczka 
je ·biernie w stosunku do zagad budowlallla i na. za.kup krów. 
iniei1 organizacyjnych, nie mó- Brak .kontroli ze strony Zarzę.­
wię.c Już .o go~podarczych, spa- dów Gminnych Z. S. Ch. jest '.lja 
łecz.nych i ;politycznych, jakie wiskiem charSJkterystycz,nym i 
wysuwają. się l!la terenie gminy. dla innych te1-enów. Na p-rzy-

DowQdem tego może być fakt, kłaid w Dobiecku Zwil}.zek Samo 
że do chwili obecne.i Zarze.d nie pomocy Chłopskie.i nie współ· 
posia.da SJJ<wz:µizonych . list e- prairuje z p.ozost.a.łymi instytu· 
widencyjnych członków. a licz- cjami i organizacjami, szczegół 
by podawa:ne do Zarzadu Po- nie z Gminna. Spółdzielnia.. w 
wiatQlwego :nie zgadza.ia sie ze w~·niku czego sę. pokrzywdzeni 
stanem rzecz\·wistym. Gorzej, że mało i śrcdnio1rolni chłopi. 
członkowie Za-rza.du z prezesem Stan taki winiein iak najszyJj. 
na czele. którzy \yin ni stać na cie.i 'ulec zmiainie. Zarzą.d Zwia.· 
straży interesów z.rzesz<J.nych zku Samopomocy Chłopskie.i mu 
w Zwią.zku mało i średniorol- si ·P•raeoiwać dla dobra mało i 
nych chłopów załatwiają, raly średniorolnych chłopów, których 
szereg spraw -po kumotcrs·ku . .iest prz·cd;>tawicielem. 
Postępowa.nie takie nie Jest zgo l{oresp.ondent •. Głosu" 
dne z-e sla.tutem zwiazkQwym i K. O. 

A czy nie można inaczej? 
Ifomitet. elek.tryfikacH w.si w I kę .. .Tt;st to bardzo .. wielkim utru 

Ifamionie, gmrna Doleck. -pow. dmemcm i hamu1~c9 WTPł)rwa 
skierniewicki zwrócił sie w mic ina przebieg elektryfikacji, po· 
sil}.cu sierpniu do Banku Rol·ne niewa.ż nie każdy g-0spod.arz ma 
go w Skierniewicach z p.r-0śibę. czas i możność udania się os.o­
o p.ożyczkę w sumje 750.000 zł. biście, kilka<krobnioe, do Banku 
oelem przekazainia jej buduję.- w Skierniewicach. 
cej firmie t~rtułem należiności Odnośne władze winny się tę. 
za p.rzeprowadz-ane prace. sprawą. z.a.interesownć i rozwii}.-

W o<lpowiedzi dyl'ekwr Bain- zać .ia z korzyścią. dla chłopów 
ku oświadczył, że ka1żdy posz,cze z Kamiona. 
gólny gospodarz damei wsi mu- Koresipondient „Gł<Jisu'• 
si si~ osobiście starać o pożycz- J. S. 

z uwagi na to, że na terenie pcszczeg~lnych groma~ l~tnie!e 
dwa lub więcej zakładów• wzg!. przedsiębiorstw, g!11inne1 społ· 
dzielni ,,Samopomoc Chłopska", z k_tórych korzysta~q te same 
osoby ,...... wskazanym jest stworzenie jednego komitetu człon­
kowskiego, którego zadaniem bedzie kOintrolowan~e ocl strony 
spclEczno·gospodarczej pracyisiniejących na terenie danej gro· 
mady zakladów lub przedsiębiorstw spółdzielni. 

Na przykład: w gromadzle sq dwa sklepy i jeden młyn, al­
bo młyn i punki sJrnpu mleka• zbiornica jaj i resztówka, lub 
stacja kopulacyjna, piekarnia i resztówka - w tych wypad· 
kach należy powołać jeden komitet członkowski dla społeczno· 
gospodarczej opieki i kontroli na.d tymi :ws~ystk11!!i, zakłada1!11: 

: 1>o~ADNn( ·~tt:::ł! Chów ptactwa wodnego 
W takim wypadku w skład komitetu wmni we1sc rówmez 
przedsiawiciele sqsl~dnich gromad, o ile te :- choćby częścio­
wo - z zakładów korzystają. 

Natomiast przy IJardziej rozwiniąlych zakładach, mających 
większy zasięg działania, gclzic zainteresowanymi. sq szersze 
masy ludności wiejskiej - należy powołać oddzwlne komlte· 
ty członkowskie. Np. przy gorzelniach, przetwórniach owoców. 
dużych młynach i tp. należy powoływać oddzielne komitety 
członlwwslde, wybierane przez wszystkich korzyslajqcycll z u· 
sług zakładu. 

Ze względu na specjalne 2ainteresowanle, Jakie, mają mało 
i średniorolni chłopi w korzystaniu z usług osrodkow maszyno 
wych należy przy nich bezwzględnie powołać o.Jrę/Jnc komite:y 
czlonkowskie. 

Nie należy powoływać komitetów członkowsl:lch ~la pu~k 
tów skupu żywca, ponieważ 10rma kontroli ~połecznz! dla nich 
jest ustalona (Komisja nadzor:.i spędów roln1cz1ch) 1 nadzoro­
wana bc;dzic przez Gminną Rad~ Kontroli. 

Zarząd Oddziału Po1 !fo lo .vego ZSCh. w porornmieniu z Za 
rządem 1'7.GS. us:alil, przy ld ór);Ch 7.ak.'Gc::icli nalc..:.., powoły­
wać oclciziclne komitety cz/or:Iwwskic (w siedzibh gminy). 

\'i zwlazhu z tq zmianl1 prcc::clury wyborów trzeba. zynóc.i~ 
uwag( na Io, że ilo.§ć czlo11!;ów w poszczególnych _Jco1.nllelacl1 
u1>tala Zarzad Oddziału Gminn:;go ZSCll. w porozum1cwu z Za­
rządem GS· -przyjmując za.sadc;, ·fa lwmitety wspóf11~ dla ki/iw 
przeclsiębiorslw oraz komitety pT7y bardziej rozwm1ętych ~al'1a 
dacll powinny być Jiczniej.~zc:, nic pru:krnczające jednak 11czby 
9·ciu osób. 

-~~-~~------,-------------

Użytkowość kaczek i gęsi Zn?.CZ 

nie odbiega od użytkowości kur. 
Kaczki i gęsi produkują w pierw­
.$Zym rzędzle mięso, tłuszcz i p:e~ 
rze - nieśność ich w naszych wa 
runkach jest wykorzystywana pra 
wie wvłaczn:e do rozmnażania. 
Okres ~wiosny jest więc okresem 
rrodukcji jaj wylęgowych - w 
Jecie i jesieni zaś młode ptactwo 
idzie na rzeź. Na zimę przy­
pi:da martwy okres w pro­
dukcji. Wobec powyższego na 
okres zimy pozostawiamy taką 
li czbę sztuk, któ'ra będzie n:ezbęd 
r,ą do wyprodukowania potrzeb­
nej ilości jaj wylęgowych wiosną. 

Zestawien:a · stadka do chowu 
należy dokonać jesienią - naj­
póżn. ej w listopadzie. Pozostawia­
nie dłuższe nvdl.ic?.bowych sztuk 
że!l.s~;;::ch lub męskich w stadzie 
jest n:ewskazane, podnosić będzie 
jedynie koszty żywien a oraz po-

i 
\Vodować może gorsze zopłódn1c­
uie jaj wylcigowych w.osną. 

Zarówno kaczki jak i gęsi łączą 
s·ę jesienią w rodziny, zmiany 
!więc późn'ej5ze w składzie stada 

l mogą spowodować rozbicie tych 
rorizin i niehvorzenie nowvch. 

D<> chowu należy pozostawiać 
.Jsobniki najlepsze, najzupełniej 

zdrowe, w żadnym wypadku nie 
mogą zostać w stadzie słabiej roz 
w:nięte sztuki, takie, które choro­
wały lub z innych przyczyn w cza 
s·e wzrostu powolniej się rozwija­
ły. 

Na iedncgo gąsiorka pozostawia 
się 4 do 6 gęsi, na jednego kaczora 
3 do 4 kaczek. 

Zarówno u gęsi jak u kaczek o­
sobn:ki obu płci mogą być użyte 
do rozpłodu już w pierwszym ro­
ku, o ile są dobrze wyrośnięte. 
Kaczorów i gęsiorów w stadzie nie 
pozostawia się dłużej jak dwa la­
ta. Starsze stają s'.ę zbyt c: ężkie i 
złośliwe. Celem uniknięcia walk, 
najlep'ej zmieniać je jednocześ­
n:e. 
Ponieważ ptactwo wodne produ 

kuje m · ęso i pierze poza zdrowot­
ii.ością mater::c>.łu pozostawianego 
do chowu i jego wiekiem, trzeba 
brać pod uw<1gę barwę upierzenia, 
budowę i clężar c . ała. Wobec tego, 
że pierze białe jest cenniejsze od 
kolorowego, do ch0wu, w miarę 
możliwości, należy zostawiać kacz 
ki i aesi białe. O ile to jest w ohPc 

nyrn roku niemożliwe, celt;\vym 
jest zaopatrywanie się w · hodo.: 
wlach w białe kaczory i kaczki, 
gęsi i gęs:ory. Przy wyborze do 
chowu kaczek trzeba zwróc:ć uwa 
gę na ciężar ciała, unikając ka­
czek zbyt lekkich, podobnie jak 
i zbyt ciężk ich. Kaczka pozostawio 
na do chowu nie pow'nna ważyć 
więcej jak 3 kg, k:iczor 3,5 kg. 
Prawidłowe sztuki mają budo­

wę umożEwiającą odłożenie dużej 
'.lości m· ęsa i tłuszczu, jak również 
zapewniającą dużą pojemność 
przewodu pokarmowego. 

Trzeba więc wybierać kaczki o 
szerokiej i wysokiej piersi oraz 
o obfitej partii brzusznej. Tułów 
kaczki winien przypominać prosto 
kątne pudło. Zwężenie w p!ersi 
lub w zndz:e jl:'st bardzo niewskc: 
zane. Usuwać należy na rzeż kacz 
k' zbyt ociężałe, pos:adające 
brzuch wlokący się p0 ziemi. No 
ga kaczki winna być krótka, do­
brze umięśniona, szyja dość krót 
ka. Krótka szyja jest lepiej umię 
śniona, przesadnie krótka utrud­
nia wyszukiwanie karmy. 

Do wadliwie zbudowanych ka­
czek nale~y zaliczvć osobniki o 

wklęsłym lub W)"!'ukłym grzb:e­
cie, qardzo krótkim tułowiu, wy­
kręconych skrzydłach, wąskiej 
głowi0„ zapadłych oczach i tym po 
dobnych W3dach. 
Gęsi pozostawione do chowu 

winny również być najzupełn:ej 
zdrowe i dobrze wyrośnięte. 

Prawidłnwo zbudowana gęś win 
na posiadać pierś długą, szeroką, 
dobrze obrośn · ętą mięsem, brzuch 
głębok", dobrze rozwin '. ęty, grzbiet 
długi, bardzo równy, nogi mocne 
- szeroko rozsławione, skrzydła 
lekko skrzyżowane na grzbiecie, 
szyję dość długą. grubą, głowę 
szeroką, oczy żywe. Ogólna masa 
dała ~~s! stadnej nie pow:nna być 
zbyt duża (5 do 6 kg). Unikać na­
leży sztuk o zbyt grubej kości. Po 
równywać ze sobą przy selekcji 
można osobniki jednej płci, w jed 
nym wiek\! bęlące i zupełnie op:e 
rzone. Przed selekcją lepiej pta­
ków nie karm· ć, ponieważ pełne 
wolę utrudnia ocenę budowy. 
Przy selekcji ptaków rasowych. 
bierze się pod uwagę cechy wła­
ściwe dla danej rasy. 

Zofia Czarnowska 

• 



Str. "i ----

' Sir Stafford Cripps , który za misl•ę 
soczewicy spr::edał Trumanowi angiel­
ski<:;:o oe11iami11ka narodowego - fun­
lu szterlinga - i htóry na wasl:yngtoń­
sl..Jej konferencji dolarorvej okazal ta­
ki! 1miioność tt'ol,ec amerykańskich :i:ą­

clmi - śpieirnl na poieg11anie z wykrcint 
nq g11.la11teriq siarą piosenkę „Całuję 

ttl'ojq dłoń.„ w 1t j Sa m„.". 

* 
IT' 1.-rajaclt olijet~·clr planem M~r$clra1-

la hnrd::o popularny jest stary polski 
fokstrot. 
Ponieważ cala t.,w. „pomoc" amery­

kuńska okrr::ala się 11omocą.„ na pa­

pi-erze - i w konsekwencji nic korr-
i liUliW 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu­

i;za Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscen'.zacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldema:a 
Maciszewskiego. 

z chwilą rozpoczęcia. przedstawie­
nia nikt na salę wpuszczony nie bę­
dzie. 

TEATR LALEK „PI~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta" •. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

l!J, 20 i 21 b. m. o go.dz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki". 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania ' do premiery 
„ V{ esołej Maskarady". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr .1 

Codzi6!1mie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna .. Kr~wiec w 7.~·nku". 

-IKlllJl-

kretnego poza pusd;ami od ko11resw nie 
dała, 1t ostatnio i obiecanrch puszek 
nie daje - co najprzedniejsi zapaleń­
cy marslrallou:~cy .~toją teraz z u:ycią­
gnięt,-mi na zachód dłońmi i ś11ieu·ajq: 

„Marsliałlek, j e s z c z e k a w a l e J.·, 
ja pros=ę. cięęf„.". 

Tabe1a wygranych 57 loterii 
2 gi dzień ciągnienia 1-ei kolsy 

Wygrana 530.000 zł padła na Nr 
15852. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N1 Nr 17524 37221. 

WygraM po 100.000- 71 padły na 
Nr Nr 28480 61617 8364.1 90896. 
Wygr~ne po 40.000 zł pndłv na 

Nr Nr 30.~3 6G94 10443 26858 AJ999 
4S334 48312 54504 57710 65066 66511 
71416 72'..'.&2 85All7. 

Wygrane po !6.000 1ł padły na 
Nr Nr 7063 19935 20016 '.23073 242_56 
27820 28324 281178 35027 40120 43414 
50097 ~G?.74 5ROBO fiCl:l9G 64473 6474.6 
78!.l86 85039 92115 97394. 
·wygrn~e po 8.000 zł padłv na 

Nr Nr 33 4'316 5305 6734 6799 6975 
Lt)220 13597 15564 17949 18904 19522 
ZOW1 28.534 29~03 32912 34372 38400 
;iG982 '.39•162 4.5.563 47562 52101 .52996 
55269 55J31 !16793 57739 57822 61018 
61.1145 67.5\3 fo'WlR 6%63 fifi465 66855 
E8382 69507 73235 7:1509 74394 75674 
/~,675 711251 83AA8 P.5083 !Vi832 867fiS 
C8317 88713 !:>0598 rnos.5 924.81 95422 
[16354 97t'2') 96196 98980. 

li' obliczu niedzieli 
' •u• ,111.i 111;•1111 li 11 111 111 llłfllllłl!„Jltl\• lnłlłłllfhl•tln9t ' " ... U• •lt ;lltlwttll;l:l\IHI UI! ll•Htll!lł 

Na lap·ecie druga liga 
PTC Gwardia wyjeżdża, Widzew gości Pomorzanina 

O mistrzostwo drugiej Hgi pił­
karskiej grtipy póln::icnej odbędą 
się w niedzielę następujące me-

Co 

b1 ze i prosi, aby się o niego nie mar 
lwiono. Do Łodzi przyjedzie z całą 

ekipą. 

Po 

Hala na Widze-wie 

Wygrmie po 4.000 zł padły na 
Nr Nr 121 216 24'3 406 742 751 756 
108fl 26'1 P04 953 2006 624. 878· 44G2 
5:łf>9 524 6097 360 7 400 11196 271 3CO 
73!' 131123 61 '3 822 14057 599 15304 
459 658 76~ 16484 911 17298 649 710 
lP.376 605 '.10340 345 2p98 782 852 
869 22587 2327'.l 483 6~2 'JO.i 24984 
7.fi('9\ 711 7fi7 27256 483 28090 2!łfi71 
706 30149 %7 31109 469 624 3298'7 
993 33077 381 14200 581 803 35117 
484. 36008 37608 38066 39.525 41241 
f,79 892 885 42008 255 296 818 43435 
642 803 f:04 887 943 44272 389 847 
4.5069 335 572 954 46137 193 .553 
48092 203 235 :192 550 49157 50085 
'!73 51028 281 5241.6 53123 360 667 
~7f. 55291 611 772 57297 417 757 

Na maq:rinesie startu naszych ko- kończy toaletę na przyjęcie gości 
;){l017 199 245 2fil 378 60435 437 lć.r7.v w Czechosłowacji warto przy- Weznrf.lj nd samego rana przy " '."-
~1157 359 777 943 946 62340 7341' teczyć, j~.k ta wycieczka była zorga· ka:iiczuniu hP.li sportowej na Widzewie 
c3023 118 665 737 64351 (j23 66376 mzowana. (której otwarc'e nastą'l'i w soholę) 
t l3 633 6'1080 247 771 873 947 68157 . . ·. t ł . 

Na. odbudowę Warszawy 
Dnia. 23. 9. hr o g c.dz. 16,30 na bo­

isku KS Zw'~zkowiec·„'lryw" w Par 
ku Ludow,rm 7.0btnaic ~oze:;-rany mecll 
pitkaraki m:ędzy pr31 .<iwnikamt Ate­
lier Filmow·eg-o 11. p:racownikami D,v 
rekcji i Aclministracj1 Wytwórni Fil 
m6w Fabu!lłl'n.-th. 

.Mecz z: "ta1i:e poprzeclzo·ny s-potka. 
niPm old-boy'ów. 
"~ 8pol b ;1 ·ach bior:i udział znane 

oso!Jistofici filrn riwe. 
:~ :=t 

W niedzielę, dnia ~5 września. o go 
dzinie 11 przed południem, na boisku 
KS Zryw w Parku Llidow:m odbęd ą. 
·s'ę za'<'l'ody piłkarskie, z któr_l"ch do­
chód przenaczon.v je~t, na odbudo'<'I'~ 
Stolicy. udział wezmą: łódzcy :Ykar. 
howcv i Centrala. Hand lrwa. Ceramiki . 
Za wo.dy zapo1Vindają ~ię interesują.eo. 

• • • r;
11 910 6~l768 961 70661 93~ 71218 

- Vly_wchahsmy z Warsz;iwy do- prace pos ępow·n .v w z:.naczn1e wzmo-
ADRIA - ,,świat si~ śmieje" ~ - - ż n l t · " H l k ' l' · · 

'12679 852 864 74.827 75048 244 7610.5 f-'iero w piątek po południu - pisze G :n emp ie. l \1.n arze onczy 1 .1u:1; 
godz. 16, 18, 20 ostatnie pociągnięcia. pędzlem, około 

rze oddziałów Zrze;zcnia. Sportowego 
.. \Yłókn 'an", którzy przyb:-li na so· 
bot.nia. uroczwtość otwarcia. hali i do 
IJrc.wolnie zgło~ili się do -pomocy przy 
uporządkow~·"·aniu jej obejścóa. Dnia 24. tj . w sobotę o godz. 16-el 

na boisku Tęczy przy ul. Wólczań­
skiej odbE;dzie się Jilecz piłki nożnej 
między prncownikami fizycznymi a 
11mysłowymi Łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego, ul. StPilinga 26. 
Całkowity dochód z meczu p:rzezna­
c10ny na Odbudowę Vvarszawy. 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 796 77159 664 78192 7919'2 433 511 Bek. - Do Pragi przyjechaliśmy w wejść zaś kr~tało ~ię 35 dżentelme· 
BAŁ'rY K _ „Ali Baba i 40 rozbój- r.::;7 81523 736 82344 489 675 83959 sc•botę o godzinie 10-tej. Siedzące nó\\"' w samych kosz.ulach z zakasany 

Dzi ~k.i ich pomocy szybko usuwa 
F>ię bale, cegł·'' i inne rupiecie, które 
do tej peny zaśm'ecały teren hali. Dzi 
~ia.i na tym miejscu zostaną. już za;a­
dzone drzewa, założone trawniki, przeł 
CQ hala. otrzyma oprawę godną. swego 
w_q~lądu. 

ników" _ film w naturalnych ko- ~€3 85569 611 89008 115 781 90665 · · . l" d . . k . 8'88 945 999 91188 734 989 94376 897 m~eJsca ~me 1smy op1ero od.„ Kato- m1 rę ·a wam;. 
lorach 95167 234 350 518 96000 998 97125 w1c (poc1~9 szedł z Warszawy, dziw- Tych 3.3 obywateli, wśrócl których 

~~:~· J07~.::i~:: dla młodz. od lat 7 530 99107 454 823. 1·~ więc, że PZKol. nie mógł zapew· nie brak było już dobrze podtatus;a_ 
BAJKA _ „Kurhan Małachowski" (Dalszy ciąg wygranych podamy Pić kolarzom jakich takich miejsc sie łych, przyjechało do Lo<lzi ze wsz:yst 

goaz. 18, 20 w następnym numerze) dzqcych - przyp. red.). Do wyścigu kich zakątków Polski. Są to 1tekreta. Jutrzejsze 

G~~tt;,~:~~~f~~~;:{i:~af:~ Uśmie~~":!z~'.:1c" I~ 
I-lEL (tlla młodzieży) : - „Klatka Sło· ~ 

imprezy sportowe 
Za.wody lekkoatlct:v'<!zne: Stadir· n baletu PZP nr 2 w Loclz,i, pokazy 

LKS „Włókniarz" konkurencje 21 u· wnlk boksersldch, pokazy zapaśnicze, 
dz'alcm najlepszych zawodniczek z oraz gimn:l~t~·ka. na przyrząd3ch. 
okręgu łóclzkiego. Za,wody b0<kserskie: w :rnli teatru 

Akaclen1ia sportowa: go cl z. ) fi. " <1k11 r.rz:· ul. Ogroil?wcj nr ~8 odbędzie 
zji otwnrcia Hali Sportowej na Widze ~1ę mec~ o .druzyn'l·IVe. ou,;trzost~o O· 
wie Zrzeszcn' § Sportowe •. Wlókniarz" I kręgu lotlzk1eg-n ". kla~1e „A" poru1ęd1.y 
orgnuizuje Akademię S1wrtt.wą.. Pro· Bnwelną. .. a LK~ ,,W!ókniarzem" lB. 
grnm przecl"lawia ~ię nnste1mjąco: po Początek m11irezy o g'ldz. l!J. 

wicza" - godz. 16, 18'. 20 . 
POLONIA - „Harry Snuth oukrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 

poświęcony głównie i 

,1?odz. 17, ·19, 21 ~ ,/\ 

· PRZEDWIOśNH-:: - „Antom i An- *~ 
film dozwolony dla młodz. ~d .lat 121 1 X 

zagadnieniom Zw. Zaw. RAD'OI 
•'XX>O 

· Co usłyszymy przez radio ? 
witanie gości, przcmów:cnie przedsta. -
n icieli władz i urzędów, popis ork:e- G Ł O S 

t ] t · PZPl' 1 Ł d · Organ Łódzkici:o Komitetu I Woje-tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ROBOTNIK - „Cyrk''. 
jZ'odz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat :!.4 
ROMA ~ „Dzieci z jednego podwór­

ka" - godz. 18, 20 
film rlozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" 
dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla mi:odzieży godz. 16 
„Za wt; mi '..Jlójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla niłodz. od lat 12 

śWIT - „My z Kronsztadtu" 
g-odz. 18, 20 
film dozwolony dia młodz. od lat 14 

'l':ĘCZA - „Harry Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej wersji • 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

- Znalazłeś j117: co? 
- Jeszcze nie? Szukam oknlarów. 

(Hallo) 

MIŁOSIERDZIE 

Wie pan, miałem w tym tygo­
dniu wypadek, jakiego bym nie ży­
czył swemu najgorszemu wrogowi.„ 

- A cóż się stało? 
- Wygrałem na loterii 250 tysię-

cy złotych. 

W SZK·OLE DLA DOROSŁYCH 
..:... Proszę powiedzieć, co to -~a 

czas: „Ja kocham"? 
- Stracony„. 

~ l')' r ę CJ , ' nr w O z1, rccy wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno-
t:l!'je zawodnikllw-. w,ntęp ch1)ru re"lle czoneJ Partil Robotniczej 

12.0~ WIADOM. POŁUDN. oraz „Trzyletni plan Odbudowy" - aud. 
przegląd prasy stoł. 1a.20 Audycja sł.-muz. Pow. Org. „Służba Pol3ce". 

lers-ów PZP Odzież. Krnków, wyst~ Red ag u 3 c: 

dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila muz.11ki. 18.15 Przegląd prasy młodi:eżo·.vei Rywali" zac1" a trwa 
12.55 „Na swojską nutę". 13.20 18.20 „W rytmie tanecznym". 19.00 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chw:la mu II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. • •• • 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14 oo 19.15 Koncert symfon iczny w wyk. I rozw11a Slę 
Audycja literacka. 14.15 Koncert so- Wielkiej Orkiestry Sym!omcmej w dalsz~·m ci~gu łaiieuszka. 0 pry· 
Estóvr. 14.50 (Ł) Komunilrnty. 14 55 ·pod dyr. Gr!l:egorza Fitelbergc1 z wat we współlawodn·ict" ie, ziorgani­
(Ł) Muzyka popularna. 15.10 i.Ł) Ka udz. pian:sty Lwa Oborina. W przer zowanym przez Zrzl'szeuie „Włók. 
lendarzyk imprez sp-0rtowyci1. 15.15 wie Koncertu około godz. 20.00 .O- kuiarz" dla. Kół Sportowych, w dniu 
(Ł) Aktualnos.c1· łódzk1'e 1'( 2"" P ro powieść o Cho.pinie" A. Czartknw-

• u . v - - 'J 23. 9. 1949 r. odbędzie się trójmecz 
"r·am dn1·a 1" 30 S1--ynka t~chn1'cz skie20 (36). 21.00 DZIENNIK WIE-
0 • u. """" "' - - lekkoatleh.·czny aa boisku Widzewa 
na 15 45 Muzyka ludo"'a 1" 05 Au CZORNY. 21.30 Rezerwa dZ:ennika. 

• • w • v. _.., - Q godz. ).6, w któ'Fm biorą. udział 
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KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wy<lawra RS\V „Prasa". 
Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, III p. 
D1·uk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

ł,ódż, ul. żwirki 17, tel. 206-42. 
Telefony: 

Ji.edaktor naczelny %16-lł 
Zastępca r ..,d, naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych i chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 2lł-ł2 

Dział mutacji 22sc29 
Dział miejski i spol\tow: • 25ł-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 i 11 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko I port aż. 
Lódź, Piott lrnwska 70, tel .f22-22 

.!60-42 
Lódź, Piotrkowska 53 

tel. 111-50 i 114-75 

Administracja 
Dział ogloszeń: 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 1s, 20 W. Ażaiew 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

267 należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja­
clliw~ch komaró~ i m_oskitów jeszcze n ie nastąpiło. 
Powietrze było ciepłe 1 łagodne. Pod białą kora man­
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo­
wych szklaneczek słodkawą, cierpką wodę, ożywcze 
„wiosenne wino". 

robota! I przestań bro~ć, gdyż w przeciwnym razie poli­
czę się z tobą. 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dia młodz. od lat 7 

WŁóKN'lARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od !„ ~ 14 

WOL.L';Ość - „Diabeh;ka Grań" 
godz. 16, J8, 20 ' 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
Il-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

Muzea miejskie · 
Muzeum Etnogroficzne - Plac Wolno-

ści 14 {ra i. 156-16) . 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

{tel. 182-73) 
Muzeum PrzyrQdnJcze - Park Sidn· 

kiewiczo {tel. 262-62) 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Port< 

Sienkiew:czo !tel. 110-591 

Daleko od . Moskwy 
Droga zimowa rozmiękła i ~amieniła się w jedno 

wielkie trzęsawisko, w którym grzęzły auta i trak­
tory. J edynym środkiem lokomocji stał się koń wierz­
chowy, ale i to nie wszędzie. Wszyscy robotnicy byli 
zatrudnieni przy budowie „l etniej drogi", zrobionej 
z mocno ułożonych w poprzek i powiązanych ze sobą, 
clenkich bali. Budujący musieli często sami je dźwigać. 
Praca szczególnie była ciężka w dolinach. gdzie nie by­
ło lasów - wtedy drzewo rąbało się w najbliższym le­
sie, w odległości około dwóch kilometrów od trasy. Lu­
dzie dżwigali na plecach bale, grzężli w gęstym błocie, 
często potykali si~ 1 padali. 

Główny inżynier z bólem serca musiał się pogodzić 
z tym barbarzy11.sikim sposobem pracy. Z radością. przyj­
mował każdą propozycję ułatwienia pracy i w dwóch 
miejscach, znalazłszy w magazynach zwoje grubego 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, celem przerzu­
cania drzewa z lasu na trasę. 

- Jeszcze trzeba dziękować, że taka robota przypa­
dła na najmilszy okres w tajdze - mówił Karpow. 

I rzeczywiście. Przeraźliwe ch1"rh1 i burze śn' e:?.ne 

Czwartego dnia podróży w tajdze, 
i Kowszot# odbywali bądź konno, bądź 
raz do pasa w bagnaieh, dopędził ich 
z cieśniny. 

którą B eridze 
piechotą, nie­
zimny wicher 

- Lody ruszyły! - od razu zorientował się Kar­
pow. 

„ .Ostatnią osobą, która zaryzykowała przejście z lą­
du na wyspę po lodzie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 
de już nie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon­
drin. Beridze polec'!, aby udzielił on pomocy mniej do­
swiadczonemu buchalterowi, ~tóry pracował na wys­
lJie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeździe 
na wyspę, wyjaśn i ł: lody ruszyły i okres ten potrwa je­
szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła spraw­
cizić stan księgowości na wszystkich punktach i maga­
zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin nie tylko dlY 
tego- śp '. eszył ·na wyspę. Stosunki jego z Sereginem ule­
gły zaostrzeniu. Po zniknięciu planów Scregin wście­
kły i zdenerwowany przyszedł do buchaltera i zażą­
dał: 

Zwróć skradzi-0ne z pracowni wykresy. 'ro twoja 

- Coo? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy ,kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? - oburzał się Kondrin. 
M~chanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy­

h~tow. i z uporem nalegał, Według jego zdania, Kon­
~lnn ma·-;~ł pale~ w różnych tajemniczych sprawkach, 
.1ak1c wyaarzyly się na punkcie oraz w barakach a tak-
że on wetknął korki do rurociagu. ' 

Wynoś się z punktu. a ·ja zapomnę o tobie -
twier~z~ł Seregin. -:- Pozwól mnie i wszystkim lud;iom 
~I?okoJme p~a~owac. ~ twego powodu na nas- wszyst­
kie~ pada .c1en. Str~c1łem spokój, gdyż wciąż myślę, że 
mozesz tu 1eszcze więcej narobić szkód. 

-. Kondrin stw! e~dził, że Seref{in jest całkowicie- po­
chłonięty montowaniem pomp i przestał się intereso­
wa.ć innymi sprawami. Seregin spoglądał. n ieufnie jak 
zwierz na buchaltera, gdy ten służbowo go odwiednł. 
A w zdenerwowaniu mógł nie tyllrn zrobić donosi~nle 
na niego, ale po prostu go wydać. 

Kond~i_n próbował. grozić Sereginowi, namówić go, 
ale naprozno. Mechan ·k przyszedł do Kondrina_ z osta­
tecznym postanowiem i nie ulegał. 

. - Będ~ _cz_ekać do jutra- twardo oświadczył Sere 
gm. - Je~h Jutro do godziny szóstej wykresy nie zo­
staną zwroconc do pracowni. a ty sam nie znikniesz 
z punktu - doniose„. {D. c. n.). 


